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„ O e ł e s D w w a  r u j n u j e  p a ń s t w o !
Gangrena.

(sk.) Islrlitje w riaszyitn organizmie pań­
stwowym miej sec Chore, które musi być wly- 
palonę garncem żeiazem.

W  instytucjach, przeznaczonych do ochrtd- 
rty| i  bezpieczeństwa całości zagnieździła sie 
s kpy la. uporczywa i niebezpieczna choroba, 
prowokacja.

Rosyjska ochrana urządzała .zamachy ha 
carou, j ksia it miała Wi Jwlojem ręku itajza- 
dek ej szych ianjalyków, trzymała na swioim 
żołdzie pospolitych, zawodowych rzezimiesz­
ków i zam achdwlcóiw;. Ody ruiną! gmach car­
skiej pólegi, świat Wiedział, że najsolidniej 
pr,aqowiał nla zgulbę. tamtego ustroju oohp, ży 
jąoy w sckreLnych zakamarkacn ochirany. — 
Tam, się pleniła prowokacja, stamtąd' płynęły 
ziatrule fale i demoralizacja w głąb publiczne­
go życia.

SLamtąd też przeszczepiony został rak do 
nowo doWstałego organizmu Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Przejaw to U n|as tem boleśniejszy, że tam 
WylAv'arzało się irulciznę |w mrokach ustroju 
absoluttystycznfego, a u nas prowokacja pano­
szy się bezkarnie w ślwliełle republikańskich 
ustaw i demokratycznych instytucji.

Okazujcl się, że u nas rząd, sejm, piarlje, 
Piłs idski, poddam są pod1 kuratelę czynników 
nieodpowiedzialnych i jak stwierdziła ostatnia
a. ara z ajentem Trojanowskim, db wśzySLkie- 
go zdolnych.

Szefowie, urzędnicy i pospolici ajenci o- 
wej groźnej instytucji, dora  się zwie defen- 
zywą, rządzą iwf F >lsee i decydują o wlszyst- 
i.e*n Oni to na klawiszach różnych organi- 

zauji U orspiraoyjnych Ipjo nawpół lelga.riych, 
wygrywają taką pielśń, jakiej potrzebują 'w! da­
nym momencie.

zimną krwią i be |poczlu|qia odpowie­
dzialności .wkładają nabój lub maszynę pie­
kielną wi funda men Ly ustroju pianstwbwiego i 
dotyc iczas pozostają bezkarni. Mnożą snę w 

. p-ńslwi ^zamachy, iwlylatują (wi powietrze gma­
chy plubbcznje i objekty kolejowe, a onywlatej 
tego państwa nie Wije, czy niszczy je ręka 
iaitaiyka, czyi ręka płatnego przez policję po­
lityczną [ajenta.

Bomba, która Wybuchła w! redakcji „W al­
ki Luldu", preparowania lam. ręką ajenla-pro- 
wiokalora, powinna Wstrząsnąć sigmieniem o- 
Pinjji publicznej i zwrócić ją pi ztedjwko sy­
stemowi i tyim, którzy system taki toierowjalc

Nalleżw skrzyknąć wszystł ich ludzi uczci­
wych iwj Polsce do bezwizględnei walki z naj. 

^Toźnjiejszem zletn: prowokacją.

Benesz o Polsce i malej entencie.
W ARSZAW A; 9. maja. (AW ) Dzienniki 

wieczorne zamieszczają iwjywjiad z Beneszem, 
który bawi obeicnlie w| Bukareszcie na konfe­
rencji Małej EnLenly. Beinesz oświadczył, że 
01 wstąpienliu Polski dlo M. Ententy mogiaby 
być miowia tyiko Wtedy, gdyby Chciane zmie­
nić charakter tego związku1, a to pytanie, czy 
byłioby bo poż4d,anle. Obecnie M. Eniebta, któ­
rej celem jest obronią stanu prawnego Europy, 
ogranicza się do lego, by iść ,z Polską lak 
często, ile tylko można. Należy stanowczo od- 
l/ucić ewentualność połączenia się Austrji d 
Niemcam i federację n;addiu..ij&ką, której nikt 
mechce. Pdu  bezpieczeństwa na Zachodzie 
nie, mioże być szkodliwy, skoro nie dotyczy 
on1 w żadnym razie1 Malej Ententy.

Sprawa połączenia Auslrji z  Niemcami.
LONDYN, 9, m|aj,a. (AW ). „Daily T e ltg r- ‘ 

przynjosi nowie] szczegóły o akcji zmierzają­
cej Jo przyłączenHd Austrji do Niemiec. — 
W tym celu utworzono W Austrji stronnictwo 
mające za zadanie przygotowanie opinji piu1- 
blicznlej W obydwóch krajach i zagranicą. Nie

i i «

wszystkie' sfery Austrji są z tego zadowolone. 
W szczególności zas niekloye z nich upatrują 
możność poprawieni i stosunków jw' Austrji vv 
związku z ( Fzerhosłoiwiacją. Min. Benesz pla­
ntuje założenie stowarzyszenia aust.o-czeskie. 
g)o, które będzie otrzymywało znr.czne fu'ncu­
sze od Czechosłowacji- Jest lo akcja prze­
ciwko akcji niemieckiej. DalCj „Daily’ Tel.“  
pisze że jednak myśl przyłączenia Auslrji do 
Niemiec ma wielkie znjapzenie, poczem w!y- 
r,aża twierdzenie, jakoby Francja nie stawiała 
już temu większego opoiru.

BUKARESZT, ‘ 9. maja. (AW ). Program 
rozpoczyuająoei się dziś konferencji Małe- Er- 
tedty .ustalono następująco: 1) wymiana zd'ań 
w sprawie ogólniej sytuacji politycznej, 2) spra 
vwa węgierska, 3) stosunek oo ipaństWI sąsie­
dnich, 4) stosunki mieazy państwami I ałej 
Erijtonty.

i Według doniesienia dzienników rumuń­
skich poseł polski w1 Bukareszcie będzie u- 
czieslnliczył w1 konferencji W charakterze ob- 
serwaiora. Benesz przyjechał tu; dziś.

ZS e ; m u .
Komplementy pod adresem  robotników  i chęć ograniczenia ich praw.

WARSZAWA, 9. miaja.. (teł. wł.). Na dzi. 
sięiszem posiedzemu Sejmu omawiano budżet 
n. njst. przem. i handlu które referował pes. 
Kosydorski (Piast). Referent zwrócił u|vv,agę 
n)a bezczynność ministersLWą i Ostrzegał przed 
niebezpieczeństwem wyiwiozJu suowcc db Nie- 
mielc, które może podkopać nasz przemysł.

Następnie zabrał głos minister Kiedfoń i 
Usprawiedliwiał siwój resorb wskazując n|a 
truidńjości gospodarcze, z Którymi bu-yka się 
rząd1. Dalej mow'iąc ,o polożerijU gosoodarczeui, 
oświadcza, że byłoby niespraK îedliwiośc: ą z je. 
go stromy:, gdyby rie wspomniał o ofiarach, 
jakie klasa robotnicza poniosła na rzecz sa- 
nlaeji skarbu. Robotnicy w okresie kryzysu 
ponoszą duże idężarv. ale mimo tego wy a- 
źują /rozumienie dla trudności- z jakimi wal­
czy cańslwo.

PrzeChudząt oo omówienia bilansu han- 
d Iow ego, oświadcza minSster, że rząd nie mo­
że1 zapooiedz importowi przedmiotów1 zbytku; 
ale społeczeństwo samo może W lej dziedzinie 
wiele rzeczy] dokonjać.

W  dalszym dąge minister stwierdził, że 
rząd jest z,a Utrzymaniem 8-godz dnia pracy, 
ale nie możemy pracować mmej niż zagranica^

Te słow|a, stojące W: sprzeczności' z po- 
przedtią ser ją komplementów dta róbotmkoWl 
powinny ostrze|c- klasę pradującą przed próbą 
nlowyich zamachów na Ustatwtowy dzień robo­
czy.

W dyskus j i  zabierali głos liczni posłowie, 
uskarżając się nja pokrzywdzenie handlu i 
fiskalizm

Następne posiedzenie w poniedziałek

Rosja pouikĘksza armią
, WARSZAWn 9 5 (AYo) ,.G- 1*00“ *>nosi z Rygi 

że rewolucyjna Radia Wojenna w Moskwie po wyshi- 
cahniu referatów przedstawicieli koraisarjatu spraw 
woj&k. i r-ądu Dosfanowiła przystępie do zwiększenia 
armji czerwonoj o 15 nowych dywizy} strzeiców.

Zatopiony statek.
PARYŻ, 9. mąją. (Pat). Dzienniki dono­

szą z Tokio, że] piappwiec Tsycmaru, zatonął 
w czasie gwtałtofwne 'burzy Los załogi pa­
rowca, oraz pasażerów] (razem około 100 o- 
sób) nie, jesi znany
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DREITBART fenomenalny artysta wszechświatowej sfawy król żelaza, mistrz 
w gięciu sztab żelaznych zębami i rozryw iniu łańcuchów, nip- 
mający sobie równego na kuli zięmskiej, popisuje się obecnie

n . , .  . | | . | | - 1  a / ^ j .  p l l i p t g f t  K o p e rn ik a  33. Pozatem codziennie nadzwyczaj atrak- 
v y r t % U  f » U r f l < H K I G |  | w  cyjne przedstawienie cyrkowego zespołu warszawskiego, 

z najwspanialszą tresurą arabskich koni pod kierów, dyr. Mroczkowskiego. W niedzielę dwa przedstawienia.

Na popołudniowe przedstaw ienie  o godzinie 4-tej m ożna w p ro w a d zić  jedno dziecko 
bezpłatnie, w zględnie dw oje dzieci na jeden bilet. 5 3 3 - 1

t

Woda za&ruta ij źr śdła.
Tragedja ,W sali szkolnej w Wilnie swą 

potwornością przeraża.
N ie naleily cna do tych smutnych, uibo- 

lewjartia godnych zajść jedynie. Jest to objaw, 
o jakimś zwyrodniałym charaktei ze, który 
spotykamy niestety coraz częściej 'w! kronikach 
kryminalno policyjnych świata.

Dw!óeh uczniów z premedytacją zbroi się 
W|, granaty i rewolwery Udając się do sali e- 
gzaminiacyjnej. Nie ty!.co strzelają fto sWlych 
nauczycieli, do dyrektora, ale urządzaj ą żn|- 
wb śmierci wśród kolegów SieCm trupóWi i 
kilkunastu poranionych — oto pli:U śrruer- 
cionośnj. Nic qie Wytłumaczy tej okrutne j 
zbrodnli, niema usprawiedliwienia pobudek 
strasznjego mordu,.

Stawiając straszne zajście, na szerokiej 
piaszczyzn.e zWyrodnienla, czy szału, które 
bliżej rozpatrzą niezaWbdnie specjaliści- le­
karze, ide (wtolno zamykać oczu na węzsze 
podłoże, Tem węższem podłożem — te szko­
ła — poiwjiedzmy lepiej, duch i atmosfera 
szkoły, lo slosur.ek nauczyciela do ucznia. 
głóiwWie1 w szkolnictwie średniem, to wreszae 
Nasze stosunki kresowe.

W  okresie powojennym w naszeni szkol­
nictwie jest ogromne obniżenie poziomu na­
uki Kładzie się nacisk na zmechanizowanie 
całego systemu podczas gdy czyrmik ‘wjycho- 
wtawiczy jest wi zaniedbaniu, albo jest posta­
wiany najfałszywiej Stosunek nauczyciela do 

lueznia (wychowawcy dc wtychoWanka) jest zi­
mny, sztywlny, jeśli nie zupełnie wrogi. Na. 
Uczycie! nie umie, czy' nie rozumie, że jego ro­
la — lo  nie tylko naulczan|e reguł matematy­
cznych, dat, czy faktóW historycznych — ale 
w) wielkiej mierze, to okazanie serca, ciepła,

uczniowi. Rozwichrzone, Umysły i wybujałe 
temper .menty nie należy koszaro*? !ym rygo­
rem poskramiać, ale prącą n)ad kształtowa­
niem dusz, urabianiem silnych pharakteróWi.

W  szkole panoszy: się duch nietolerancji, 
i ienaWiśtd rasowej, nanodowościii {w,ej a na- 
Wjel atmosfera apioteozoWania gWjałtu! i zblrfc, 
dni. Czyż nie byliśmy śiwi|adkami tych stra­
sznych scen grUdniofwjyeh (rok 1922) kiedy 
Wr stolicy kraju młodzież gimnazjalna i Uni­
wersytecka Wysunęła się na czoło dzikich 
laiwlaniur a nawet w alk Ulicznych puzeciw o- 
sobie pierwszego p-erydenita. A  w dodatku 
przypomnijmy ter. boie&ny fiakt, że ten upadek 
nwatnyj — Wiodzowpę1 prawicy: UstaWodaWjcj 
publicyści charakteryzcuwiali i  usprawiedliwia­
li jako „odruch ducha r arpdoiwlegioN u mło­
dzieży. Dawianlo IbłogosławieństWJo gwałlowf.

Patrz aip następnie z pobłażaniem, kredy 
taąamja młodzież apoteozowiala mordercę pre­
zydenta, rozgrzeszano ją, kiedy alw|antu!ry an­
tysemickie rozpoczynała. ,Tragę d'ja wileńska 
swią zgrozą musi spowodóWiać gleblokie prze­
miany Wi całokształcie systemu wychowania. 
Nie uproszczone policyjne zarządzenia (zam­
knięcie zckladu, •".pakowanie 'uczniów do in­
ternatu o surowiej więziennej dyscyplinie) za­
łatwić winny ricą, ale zmiana aucha przesta­
rzali go, okruinfeyo nawjet, na systenu dykto- 

I |w|any wskazaniami norv\ Opzesnej pedagogiki, 
i  racjonalna forma matur, które: są jedynie W 
! praktyce karykaturą k!vv(a!ifikacji Ucznia, — 
j winny: być Usunięte. Nie Uogólniając kWest/i, 
I trzeba poWiedzie,, ze większ|osć tych matulr, 
'.o udręka młodocianych.

Jednym z czynników tego węższego pod­
łoża, na którem rozegrała się tragedja wi­

leńska, to i  stosiulnjki Tj\so|wje. — Rodzą cne 
takie okazy zfwfyrodhlenta i samowoli jak n. 
p>> Muraszko'.

StosUnki kiresuwe są mezdrowe lak w1 ad­
ministracji’ jak i fw' szkolnictwie1. Właśnie na 
czele Wileńskiego: okręgu szkolnego stfci czło­
wiek, który w normalnych stosunkach, nie o- 
stałby się |ani dnia na sjwleim stanowisku'. Ku­
rator znany j ko najmarniejszy administra­
tor pod1 jego rządami fw(yrósł system trwo­
nienia pienięldzy: państWjowych, a jako peda­
gog, to typ: szkoły Najgorszej. T t ‘ urzędnik 
tego typu, który czas poświęca poiowanlcrti, 
zahawpm, przyjęciom, a szkolnictwo trak+u,. 
je  jako rzecz reprezentacyjną, jeśli nie jano 
rzepz uboczną.

Minjsterstw(o wie o tych bolesnych sto­
sunkach, posyłało komisję swą jeszcze w lu­
tym; bl r. i Idotąd milczy Czy materiały jesz­
cze nie Wystarczające na krok radykalny: u- 
siunięcie swiegc niedołężnego reprezentanta!

Straszny czyn wileński muu znaleźć jak1 
Najsurowsze bez zastrzeżeń potępienie. Mo­
żną go tłumaczyć jako paloltjgiczny objaw, 
ale me Wlolno oow|edzieć, że na tem tragedja 
się W[vczerpu'je.

Serdeczn i troska o Wychowanie pokolenia 
dorastającego dyktuje mi Wolanie o wglą- 
dNięcie W( głąb, w sedno Wychowjania. zer- 
Wiania z duchem służalczym, atmosfery stra­
chu, polk|y'jn(u- Iwjięzielmym rygorem.

Meksykańskie slosuNki wr sZkolUMwie 
gfówWic na kresach, Uzdrowimy, gdy wodę 
z trucizny oczyścimy u źródła.

ZYGM UNT PIOTROWSKI 
poseł na Sejm.

m

Dla zmnlBlszenia bezrobocia.
WARSZAWA. 9 5. (AW .) Przedstawiciele PPS 

konferowali wczoraj z premierem Grabskim w sprawie 
naradzenia bezrobociu w Zagłęb. Dąbrów. Omawiano 

możliwość zatrudnienia bezrobotnych 'przy robotacn 
miejskich. P. Grabski oświadczył, że jeżeli magistraty 
Dąbrowy i Sosnowca zgłoszą rządowi niogiam piać 
inwestycyjnych otrzymają napewno kredyt.

MIKOŁAJ CH W YŁO W Yj.

Pokt Nr. 2,
3 )

fObrazek z życia na sowieckiej Ukrainie).
Tłumaczył 6. Sk.
(Ciąg dalszy). >

Potem odrzuciła firanikę i patrzyła przez 
okno. Okno wychodz 1 llo na podwórze. Widać 
tam było ściek na pomyje a Horpyna marzyła 
o niebiosach. Wieczorem, jej mąż szedł rąbać 
drzejwio. — a w drzwi zastukała Wiwfd;a

Wyciągnęła ręce: — pocałowały się. Wiw. 
di a siadła naprzeciwko Porpyny. Westchnęła

1 i /m razem patrzyły sobie *w oczy.

Któregoś dnia Wiwdla kładąc się spać, po­
wiedziała ■

— Maksie! A  czy jwjesz. no widziałam dżi-
sia, ?

Maks popatrzył nieufnie.
Wiwdla podniosła się z łóżka, wsunęła 

bose nogi wi pantofle i podszedłszy do kon­
taktu, zgaś, a świat to elektryczne

W  pokoju zapandw|ał mpJk,
Z kąta tylko spłyfwjał powoli bladjownie- 

niecki odbitek lichtarza
Było poźno, bo tylko od czasu do czasu 

z?turkocze dorożka i znclwlu rozpościera się 
głuche milczenie.

Witwdi a pow itdziała:
— Tylko nie c bawi aj się. Opowtanać będę 

spokojnie. Idę ja dzisiaj chodnikiem, aż tu, 
patrzę, t^bok mnie jakaś kobieta W cluldakach. 
Myślałam że ona jak wtsz^slkk inne, a ona 
Wiar jatka.

Zaśmiała się głośno:
— War jatka.. Gna ! Tobie nie strasznie ?
Nagle podniosła się i pobiegła dic- kanap:y,

na klórej siedział Maks. Objęła go.

— Ty nie bój się. trtoj Srulku! Ja będę! 
opowiadać zwyczajnie i po prclśtu- No, to 
słuchaj. Ona, ta kobieta była w chodakach 
a oblicze jej było Lakie, jak1 ten1 odbłysk.

Wiwfdia wyciągnęła rękę i na tle blade­
go śwŁalła zarysowało się wjyraźnte1 widmie 
jej ręki

Maks dyszał ciężko.
— Takre, iak ten odbłysk! I ja pomyśla­

łam : oNa Marjalka. Ona szła obok mnie' i mó_! 
!wiłą głośno niewladórnic do kogo... Tak. Za-j 
pomniałam jeszcze jedno. Ona ciągnęła za 
sóbą mi' 'iaturowfy, maleńki wozeczek a na nin, 
feyło zawiniątko. T y  rozumiesz,, zawiniatkU
I (wlszystkc lo było taki ; dziwni. P,rzfyp|ctmnia. 
łaim sobit tego War jata, który’ siedzi w1 pobli­
żu dWioroa. A polem pomyślałam e  wszystkich 
starych ludziach Kv mieście I mnie ^robiło się 
strasznie. A potem pomyślałam. .Ty wleSz o 
czem pomyślałam ? Nie tego lobie nie powiem.

Wijwldia przytuliła swoją rozpaloną twjarz 
do g'łow(y Maksą. Maks zdjął okulary i przy­
pierał oczy.

MówR.
— To pało log a, Diunelrzkcl Tego należy 

Unikać.
Rozguiefwała się.
— Głupieje! A całe życie — to co ?
Niespiodzie)w|an!e przemówił głcśigej i r.

upiorem
— Nic, Diunlu! Życie to zjawisko normal­

nie. Ja kocham żyjcie
Trochę zawstydził się.
— Może nie tak, j a nje wiem. Mnie czasa- 

m i żab źe porzuCiiem partję. A  iwśzyscy my, 
to prawda, możje i Iffenpcmalnl, be- nie każdy 
mógł pi zeżyć te dn!i.. Ciężko...

Wilwdia zakrzyczała:
— Icz! Milgz! Adh ty, dsoio moja nSe- 

szczęsrta... Srulku !
Ktoś przechodź: i pod ich drzw&amti i przy­

stanął. Wowpzas Wiwdia raz jeszcze krzyk­
nęła

— Milcz! Milcz!
Kiedy położyli się do łóżek, słycnać byłp 

Ubok holdU trąbkę strażj' ptżarniej i z hała­
sem przejechał Wfóz ratunkowy.

Już dlo- samego ranka nie zmrużyli oka.
Rand Wilwfdia nie poszła do pracy. Bielała 

ją giufwa.

Zbliżała się wiosna. Dusze robiły się ja ­
śniejsze i lepsze. Sw|at pełny był niżowych 
plam. Sntrg tajał, łajało tauże i rozlefwało się 
dokoła (wiosenne słońce.

— Babka Horpyin{a mówiła:
— A lam u Nas na Iwlsi, role.
Klioś zaśmiał się (wfesoło, raźnie tak, że w 

całym hotelu było słychać.
— To, cóż z teigo, że pole ?
Babia Horpyna:
— Cąłle pole, jak sza'y Chrystusowe
Na Nią 'wiosna wij:'ływ'ała ogromnie. 

Oprócz lego, gpia nie przywlykła do miasta, 
CzUła się (wl r.iem obco, nie swojo. Myślała o 
ttem, ażeby zoslaiwji-ć hotel, a samej w óc ić  dó 
domu. A mąż niechaj sobie zostanie. Ona 
Nafw|et nie ma na przeciwko temu1 ażeby: sobie 
znjalazł jaką młodą dzielrlatkę. On:a chce być 
W( ChrysLulsie a cóż jej dto wszystkiem itinem ?

Z Witwldią Horpyha o*1 jakiegoś czasu już 
się nie spotykała. A kiedy się nawdl przypiad- 
kiem spoikali, to mijali się |w. milczenfu’,

A do WiWdi zaczał chodzić komisarz WU1- 
ski. Zlwlyczajny komisarz z batalionu.

Maks spotkał :się raz olbok teatru z Chry- 
stią. Mówił narwówlo, pośpiesznie.

— Słupkajoi'e. c°ś się dzieje z moją Diu- 
niiczką. Co — nie wiem. No, » Wolski kle Ich a 
ją.. A co ja mam robie?

i C. d. n.
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PREMiERA ' Dzsiś lO  maja b. r. w APOLLO PREMIERA
Dramat senzytywnie salonowy, subtelnie erotyczny na tle życia pięknej kobiety, kochającej i kochanej w 6 aktach p. t.

DZIENNIK KOBIETY KOCHAJĄCEJ
634- -i G łówna rolę kreuje utalentowana i piękna artystka dramatyczna MARJfl JACOBINl.

Spaczony pomysł.
Myśl uczczenia nieznanego żołnierza zro. 

dziła się wie Francji. W  tytanicznych zapa­
sach, toczonych na polach Szampan ji, nadl 
Sommą i pod VeTdun, ginęły, Josłlciwtn.e, dz<e 
siątki i setki tysięcy żołnierzy bez nienriie. 
N ie sposób było stwierdzać, czy len lub ów 
tginąi i jak zginął. Chowano szczątki rozszar 
partych przez armatnie granaty, krwawe mia­
zgi których nikt nie mógł n,azw;ać. Przez zło­
żenie 'V| »amem senau Paryża nieznanych ni­
komu zwłok żołnierza wykipianych na polul 
najcięższej i najkrwlawszei bitwy verduńsk’ i] 
oddano cześć wtszyslkiin tym bezimiennym po­
ległym. Ich matki, żony i siostry mogą dziś 
przyklęknąć na groibie Nieznalniego Żolmcrzfa 
i cześć mul oddając, śnić, że kłonią ;*owię, 
przed1 własnym najdroższym zmarłym. W  ka­
żdej z nich uuidzi się myśl a może, a może... 
Symboi grobu Nieznanego Zciłnierza, to cześć 
dla wielkiej, cichej ofiary, nienagrodzonegi 
całopalenia z siebie samego. Przepiękny sym­
bol.

An'glj;a, Włochy, Bdgja, Czechosłowacja, 
wreszcie i Polska poszły za przykładem Frani 
ej i i wśzędzie! w  stolicy maństwia (wzniesiono 
kamień grobowy Nieznanego Zcłmerza i 
wlszędzie! pod tym kamieniem spoczęły zw ło­
ki wykopanie na pobojowisku, które najwię­
cej ofiar pochłonęło Oddanie czci Nieznane­
mu, ZołnierzoWi pojęte- wszędzie ako najwyż­
sze' prawb i obowiązek pańslwń. Państwie, to 
zriaczy całość obywateli puzez rząd sw ij wy­
brało miejsce i sposób uczczenia.

1 niewiadomo najn, by gdziekolwiek ninr- 
żyły się groby] i kamienie Nieznanego Żołnie­
rza Zrozumiano ogólnie, że powtarzanie zbyt 
częste myśli ńajpięknjejszej nawet i najuro­
czystszej musi ująć jej coś z wewnętrznej si- 
'y  i świętości. Dlatego pomników ku iczci btc'. 
hatirów poległych jest Wfe Francji bez liku, 
a kamień K a ra n eg o  Żołnierza jest jeden.

Inaczej u nas. (Jrotmiadka młodzieży we 
Ld w ie - skupicnlej fwl t. zw. .torpcy-acjach a-. 
kademickich, ufundowała, podobne własnym 
sumptem, kamień, który złożyła u stóp pom­
nika Mickiewicza, jako lwbwski, miejscowy 
zriak czci dla Nieznanego Żołnierza.

Jesteśmy zasadniczo mi przeciwnikami za­
chwaszczali ja caystego gruntu ideowego ży­

da młodzieży :o!skiej przestarzałemi formami 
pruskich „burszenszaftów" i nie Iraamy na­
dziei, że niesympatyczna ta naleciałość pręd­
ko zniknie z hory.:antu, a nieliczne szeregi 
korporantów same przyjdą do przekir.hau .a, że 
odwagę i męskość krzcWić można r^wńież 
w innej formie niż w1 szermiejskich ćwicze­
niach i przy szklance. Ale tym razem przy­
znajemy, że myśl korporantów nie była po­
zbawiona cech szlachetnych.

Chcieli dobrze — zrobili jedńjak źle. Nie 
pomyśleń o tern, że sprawy takie, jat: uczcze­
nie ofiar wojny nie mogą być Wtymkiem de­
cyzji drobnego ułamku młoozieży. Nie zasta­
nowili się nad faktem, że osłabiają kult Nie­
znanego Żołnierza przez posipjdlitowanie pię­
knej myśli i przez sam sposób, który tul we 
Lwowie wybrali. Po .iocy. Chyłkiem, k'!aść 
znamię kornej cz-ci — to rącze' studencki psi­
kus niż hołd. A dialiej. Jeżeli już po junacku 
i bez głębszego z;astan!owie~-a mnożyć kamie­
nie pamiątkowe — to liczyć Się, przynajmniej 
z idborem miejsca, z warunkami estetyiczjne- 
mi, z architekturą.

Złożenie pięknego zresztą kamienia, dzie­
ła Korczyńskiego u stóp pomnika Mickiewi­
cza, bezwzględnie szpeci pomnik (wieszcza — 
Jeden przeszkadza drugiemu i bęczie w przy, 
szłości przeszkadzał przy sposobnrści obcho. 
aow i uroczystości

Dar korporantów, nieprzemyślany i źle 
przygotowany jest pomniejszeniem, nie zaś 
wzmożeniem kultu Nieznanego Żołnierza.

Wyłom w zasadzie jednego grobu i je ­
dnej przy nim siedziby kultu z pewnością po-| 
ciągnie za sobą naśladowców. Za LWbwem 
poszedł już Radom, pójdą i inne miasta i 
miasteczka. Wszędzie wystąpią rzekomo nie­
znani ofiarodawcy, wszystkim poza lelm zna­
ni — wszędzie odegra się ta sarna komedja.

W e Lw-ołwie riatomiast bez wizgiędul na 
fakt dokonany, należy koniecznie uchrictrć 
miasto przed samowolą W rzeczach esteto Cz- 
nych. Jtśll już jest kamień Nieznanego Żoł­
nierza, niechaj m u czynu u powołane znaj clą 
stosownie! nudsce, O tych sprawiach decyduje 
Rada miasta Lwowa, a niief Ikorporacje aka­
demicką.

k\ taiify ustawą nic jest przestrzegany. Admini­
stracja koliejcfwla gwafci go systematycznie, 
n oc  może nigdzie, ,wj żadnej gałęzi pracy1, ba 
nawet W1 żadnej dziedzinie służby kolejowej 
nie jest on tak 1 ardzo |wSk,azany, tak bardzb 
pożądany i nieodzoWjry ala dobra skarbu , dla 
bezpieczeństwa publiczności, i dla uniknięcia 
katastrof, jak Iwjłaśnfie! w dziedzinie Służby dru­
żyn j laroW ozow jph.

W  Komisji dyscyplinarnej dy,r. warszaw- 
skićj tocz; się obecnie postępofo-ianie dyscy­
plinarne1, przeciwko maszyniście parowozjow1- 
ni Piotrków^ Feodozemu Jastrzębskiemu, któ­
ry dnia 24. grudnia ubiegłego roku, fatal­
nym zbiegiem okoliczności Właśnie na sław­
nej już dzisiaj stacji Rbgóju przejechał zam­
knięty sygnał wjazdowy, zniszczył1 wskutek 
tego trzy fonony kolejowe, pic waż nie uszko­
dził 15 Iwozówt i spówiodlotwiał dla skarbu1 stra­
tę to surnie 14.840 Zł. i 84 gr-

Nja szczęście nie było 'wypadku z ludźmi,
Przyczyną tej katastrofy była okoliczność, 

iż maszynista Jastrzębski, W chwili gdy się 
zdarzył \ypadek pełnił już służbę od 20 go­
dzin bez przerwjy.

Obecnie jest oskarżonym, Dociągniętym do 
bopofoiŁedzialńtaści i może ujedz karzfe, za wi­
ny, które chyba nie on popełnił — ale klórę 
popełniła administracja kojejofoW igrając nie­
bacznie i lekkomyślnie z beze ieczeństwfem ru­
chu KolejoWlego, z wartościowym tabbrem, ą 
życiem i zdrotolem podróżtjącej publicznio-
sci.

m 151.*

Przyczyny katastrof kolejowych.
W  „Maszynaście kol." czytamy nast. u-

jviag ;
Opirtja publiczna została w ostatnich cza­

sach /aala,rmowiaii'a szeregiem katastrof ko-
lejolwych

Nici mamy zamiaru MdaWać się wl ocenę 
przyczyń tych katastrof o ile chodzi o ptd- 
iejrzenia zamachóW" zbrodniczych, złego sta­
niu nalwfiietrżchn. i. t, d. Poczuwamy się je- 
dń|ak do bbdwiązku zwrócić uwlagę społe- 
czeństlw(a i ooiniformiowiać upmję publiczną, jż 
wl niektórych uyrckitjć 'h koleji państwb- 
IwjyCn, stopie' się metody grożące bardzo pte(- 
Wjażniie tak bezpieczeństwu jrUahu j ab niemniej 
życiu i zdro(wjiu DodróżująCcij publiczności.

PodirćżoKv|aiti : polskieml kolejajrj pań- 
stwowiemi jest przedsięwzięciem niebezpieicz- 
nleUi,. I tjoi nie tylko dlatego, iż jak stwierdzo­
ne, |w( ostatnich czasach, mnożą się zamachy 
zbuodhicz1"  alb (w' pierwsz!mn rzędzie i prze- 
dejwśzyfetkiem, dlatego^ iż pociągi prowadzą 
maszyniści nleźdblni do pracy, bo orzemęcze- 
« ,  miefwjylpcuczęcą i niewyspani. Po 20 i wję- 
oeij godzin, pełnią ibektóre drużyny parcfwb- 
zoWjei służbę. Czyż wobec te go  dziWrtem jest.

iż ten i ów, n|e mogąc 'podoła nad!Udzkxemu 
wlysilkowi przeoczy sygnjał i spowoduje ka­
tastrofę, w; której mogą zpalcżć śmierć dzie­
siątki i setki podióżnyeh.

Kilkadziesiąt drużyn pardwiozoWych w pa- 
roiwbzowniach piotirklc^Sklej, lWówskiej, wi­
leńskiej i intiycn przebyWla w służbie poi 400 
i wlięcrj godzin1 w miesiącu, a więc przecię- 
tn :e  po 16 godzin na dobę

D o  takiej pracy- która .lieodżowinlr jro- 
wjadzi dc katastrof, administracja kolejowa 
diiogą Lar i szykan zmusza .na -ynislólwi ko­
lejowych, stara się idh dakłonić dć podej- 
rrofojania się takiej pracy przez Specjalne w<y- 
ńagpodżeńie o 50 100 proc- wyższe oa nór-
malntych poiborólw.

kówlrloczieśnie .̂aś, skoro ..lasżynista zmu- 
szon|v do takiie[j służby, zarobi 300 czy 100 
nofw|ett ź lotych tytułem godzinowo- kiHcj,ne - 
trolwlegu, adm r iii strać,ia Uderza na «larm, 
wśka zUje społeczeństwu i jego  repreZeritan 
tom, demoiistruje W sejmie i w  senacie, iż 
maszyniści ztlyt dobrZ? są jw vnagradza.if, że 
wobec tego, należy, ich pobory ukrócić.

Ośmio^xlzinńy dzień p«acy, zagwaranto-

Echa oszczerstw komunistycznego.
Oszczerca stanie ponownie przed sądem,

Wczoraj przba sądem najiwyżsZytn, odby­
ła się rozpraJw|a tow1 pos. KWapińskiiego, pcS. 
Stańczyka i Szapiry, prziacfwko redaktorowi 
łw.bwskiigo komulnislyczneyo pisma p. t.: 
„Spraiwia robol tricza" Adolfowi U--sakiemu, o 
oszczerstwo popełnione przez to, że w.i swo­
im czasie', pjsme lo zamieściło artykuł wf któ­
rym twlierdzonb, że trzej wymienieni towla- 
rzysze zostali Iwydeiegowani przez naczeine 
władze PPS. ao defentsywy i że ruch robotni­
czy iw|yzyskiwali W1 celach szpiegowlskich i de- 
iiuncjarorskich na szkodę komunistów.,

\ W  listopadzie U.b. roku odbyła się roz­
prawa głownia wjei LlwOlwie, na której oskarżo­
ny Ursaki, mimo że poprzednio przechowa­
ła 1 się. że będzje „prał brudy PPS." żadrte- 
go aowodu prawdy ńue złożył, Wykręcając 
się tylko tern, że artykuł siwbj zaczerpnął z 
plaryskiej „Hulmanite". Poniąmo to ilalwla przy­
sięgłych jednogłośnie Uiw śniła oskarżenego. 
Przeciw1 temu1 wyrokowi iwnleśli nasi lofo^a.rzy- 
sze zażalenie nie!w|ażnoś(ci które rozparryWał 
Sąd Uajwyższy pod przewodnictwem sędzie­
go Angermana.

Oskarżonlego Ursakiego bronił z urzędlu 
adW|. NowodWorski. Naszych toWlarzyszó.wi za- 
stępiuw(ał tow. 'X)s. Lielberman.

Oorońce oskarżonlego źąaał zatWłerdzer a 
wyroku uwalniającego. Tego samego żądał 
prokurator KrzyżanjbWfeki,. Tow. Lieber nan żą­
dał unieiwiażnienia wyroku.

Trybuuał po dłuższej naradzie uniewtaż- 
nił Wier dykt sądu pft zysięgfł-ych i oolecił pr ze. 
proi\V)adzenne ponownej ozpraWly z tem„ że 
njasi Lofwlarzysze mają być, tak jak tego żą­
dali Ua poprzedniej rozpcawffe — a cźernu 
sąd 'Wfowski odmówił — przesłuchani- jako 
świadkowie, . ako że fjch zeznania mają zńa. 
cadniie decydujące.

CbumlB mechaniczni
'WARSZAWA 9 5. (AW .) Na ostat- posiedzeniu 

biura badania oen omawiano kalkulację przy sprzedlaży 
obuwia mechaniczntgo. Komisja iioszta do wniosku, 

że sklepy z potoi em obuwiem ciągną nadUiiome zyski 
ze sprzedaży obUw:a mechanicznego, i dlatego wska- 
zanem jest, aby fabryki obuw:a mechanicznego za- 

kladly własne sklepy mechaniczne.

\
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Zawiadomienie.
Po kilkudniowej przerwie został zr.ów otwarty znany 
z taniości magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej

F E L L E K i S k a  Lepjonów  43
(naprzeciw Teatru Wielkiego)

S rzedaż odbywa się az do odwołania po zna­
cznie zniżonych cenach.

DRUGI W YKŁAD PIETRZYCKIEGO. Po niezwy- 
klem powodzeniu', z Ja triem spotkał się we Lwowie 
wjkład znanego literaka Jana Pietrzyckiego na temat: 
..Kobieta romantyczna'1, odbędzie się w poniedziałek 
11 go 'bną. o godz 8 y iocźó' w Kasynie i Kole literac- 
koiartysiyeznem drugi wykład tegoż prelegenta pod 
ty(ułcm : „Czarodzieje, szarlatani i magicy na dworach 
królów polskich". Pietrzycki, puczynając od szczegó­
łów o tajemniczym kuglarzu z czasów Bolesława 
Wstydliwego, który produkował się na kopcu Krakusa 
w Krakowie, przywiedzie na pamięć zapomniane po­
stacie: Wjtjelj usza. Glogowczyka. Weiglowej. Fausta, 
Twaridbwskiego. Proboszczowicza, Deusa. Ridolfiniego, 
ZurowsKiego, Cagliastra, Casanowy, Pinettiego i innych 
magików, 'którydi jmiona i „czary", głośne niegdyś 
były w Polsce.

SAMOBÓJSTWO IRZĘD NICZKI Z POWODU 
ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI. 28-letnia Róża Bernstein, 
urzędniczka prywatna, zam. w Krakowie przyjechała, 
do Iywo\va i chwilowo 'zamieszkała w  hotelu' ,.Geor- 
gea ‘. O godz. 12 w  nocy służba hotelowa została j 
zaalarmowana głośnymi jękatni, wydó b y w aj ąc e mi się I 
z pokoju zajętego przez wspomnianą. Wkrótce też 
zjawił się na miejscu zawezwany lekarz Pogotoa ta rat. 
i stwierd'zit, że zażyła ona w zamiarze samobójczym 

6 pastylek sublimatu oraz 12 ampułek morfiny. De- 
speratka za'rula się o godz. 10 tej wieczór i dopiero 
po dWócn god.:mach, wsrod gwałtownych bólów po­
częła wzywać pomocy.

Nieszczęsną, ipo Udzieleniu jej pomocy, odwie­
ziono w sianie groźnym do szpitala. Tu też zmarła ona 
wzoruj w straszliwych bolach o godz. 10 przedpoł.

Denatka zeznała przed śmiercią, że powodem 
jej zamachu samobójczego była nieszczęśliwa miłość. 

Narzeczony jej bowiem przez parę 'at wyzyskiwał ją 
materjalnie, w końcu pozostawił Ją dla innej. To 
też popdbnęło ją do samobójstwa.

OFIARA PLANTATORÓW. Michał Rudy, rob o t­

nik w młynie .Jedlin i Svn“ przy Ul. Janowskiej, 
uległ wypadkowi / łam an ia  lę k i  w październiku z. r ,  
z  p ow od u  nienależytego zabezpieczenia pasów trans­
misyjnych. Po dłuższej K uracji Rudy oracowat dalej 
w tym młynie, p rzy c ze m  w ła śc ic ie le  młyna płacili m u 
mniej iViż p op rzed n io  p rzed  W ypadk iem  z  powodu 
jego częściowego kalectwa.

W tych dniach zażądał obornik ten 14-dniowego 
urlopu, jako należnego mu po całorocznej pracy. — 
Pracodawcy jego odmówili jednak słusznemu temu 
żądaniu i wypowiedzieli Rudemu pracę.

Karygodny postępek tycli plantatorów godzien 
jest napiętnowania.

NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI I ZRANIENIA. 
Maks Meruze upadł n_ schodach i złamał nogę. Po- 
zaopatrzeniu w Pogotowiu rat. odwieziono go do szpi­
tala.

Psy pokąsały dotkliwie Stanisława Romańskie­
go, Janka Rucbcubuuera i Tadeusza Hidera.

Katarzyna Motykówna została ciężko pobita i 
konturowana przez zazdrosnego narzeczonego. t

Żona jakiegoś wojskowego, która ńe chciała po­
dać swego nazwiska, zgłosiła się z poranioną ręką. 
Była to również ofiara zazdrosnego Otella.

Wolf Muenzei został zraniony nożem w plecy 
przez jakiegoś ipapza w ul. Źródlanej,

Aleksander Maszkiewicz ggłosit się w Pogoto­
wiu rat z 'kontuzjami na głowie.

Dwuletni Mieczysław Suchów postradał 3 palce 
u ręki w trybach maszyny do szycia będącej w  uży­
ciu. W Pogmowriu rat- udzielono mu pomocy, poczem 
odesłano matkę wraz z dzieckiem do szpitala.

W ALKA Z DROŻYZNĄ LIsCZ W  WARSZAWIE, 
Centralne władze zdołały zpowrodować pewną obniżkę 
cen żywności w Warszawie. Obecnie ponowne są sta- 
nnia, aby obniżyć ceny mięsa i chleba w terminie

dlatego została stw orzona z żebra  
Adama, by tem łatwiej sięg n ąć m o- 

638-1 gła po s e rc e  m ężczyzny. 
KOPERNIK wkrótce MARYSIEŃKA

do 20 maja. Gdyby rzeźmej i piekarze do lego czasu
nie chniżyli cen to władze rozpoczną represje.

Lwowskie władze nic nie czynią w sprawie 
obniżenia cen, lecz przeciwnie drożyzna rośnie nie­
przerwanie Województwo winno wglądnąć w te sprawę 

PODRZUCENIE ZW ŁOK NOWORODKA. W  o- 
giodzie obok realności przy ul. Lwowskich Dzieci 
pod ] „  54 znaleziono trupka noworodka płci męskiej, 
podrzuconego przez nieznaną matkę, Zwłoki zabra­
no dto Instytutu medycyny sądowej, za matką zaś zarzą­
dziła policja poszukiwania

NIE ZNOSI WlĘZOW. W  ul. Żółkiewskiej przy­
trzymano wałęsającą się klacz, maści kasztanowatej. 
Oddano ją pod opiekę Miejskiego kcmisarjatu III 
dzielnicy.

PRZEDŁUŻENIE UL. UBERTYNSK1EJ. Na po­
siedzeniu Sekcji drugiej Magistratu zatwierdzono mię­
dzy innymi plaD Departamentu technicznego otwar­
cia wspomnianej ulicy 'do ul. Kadeckiej, która w 
te j części będzie szeroką 16 m.

Równocześnie uchwalono, aby magistrat w jak 
najkrótszym czasie przyszedł z konkretnym wnioskiem 
budowy nowego gmachu dla pomieszczenia szkoły Im. 
Szasżkiwicza.

KONCERTY ORKIESTR WOJSKOWYCH w MIE­
SIĄCU MA.1U BR. Y\ miesiącu maju koncertować 
beda orkiestry w o j k o w e : w  czwarci przed gmachem 
Dowództwa Okr. Korp. Nr. VI na placu Bernar­
dyńskim — od godz )—5 popołudniu; 14 maja 26 pp.; 
21 maja 40 pp.; 28 maja 19 pp.; we wtorki przed 
gmachem województwa przy ul. Czarneckiego od godz. 
4—5 popo.; 12 ma.|3 19 pp.; 19 -maja 26 pp.; 26 maja 
40 pp.; przed' gmachem Izby handlowej przy ul. Aka­
demickiej w  niedzielę od godziny 12‘30—13‘30; 10 
maja 40 pp., 17 maja 19 pp. 24 maja 26 pp.; 31 maja 
40 pp.

POŁ BOCHENKA CHLEBA ŁUPEM MOKBERCY 
Antoni Soból, mieszkaniec wsi Olszowa, pow. brze 
skiego, napadł onegdaj w lesie, w pobliżu wymie­
nionej wsi, na 'powracającą z jarmarku Katarzynę 
Spbolowfą. Zbrodniarz zamordował siekierą swą o- 
fiarę w celach rabunkowych, Dla utrudnienia agno- 
skowanta zwłok odciął morderca głowę, oraz końce 
nóg i pąk i ukrył je w gęstwinie. Łupem ‘bandyty 
siat się jedynie kawałek chleba, gdyż nieszczęśliwa 
ofiara żadnych pieniędzy przy sobie nie miała. Po­
twornego znrodniarza aresztowała pollieja.

POŻAR STRYCHOWY PRZY UL. DOMSA -  
W realności N kesslera nod1 L. 14 przy wspomnia­
nej ulicy poczęły płoną'' Wczoraj popołudniu Delki 

na strychu, oraz różne rzeczy , nagromadzone tu w 
znacznej ilości. Straż pożarna przy pumocy czterech 
prądów wodu szybko ugasiła nłomienie, zagrażające 
duchów i na całej dwupiętrowej kamienicy. Szkoda wy­
rządzona płomieniami w ynosi około 2 lys. zł.

Ogień powstał od wypadniętej iskry przez o- 
twarte drzwiczki w kominie.

Raźne dla wszystkich
M A T E R J A Ł Y  W E Ł N IA N E  W  N A J L E P ­
S Z Y M  G A T U N K U  D L A  P A Ń  I P A N Ó W , 
O P A Z  P Ł Ó T N A  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E  

P O L E C A  NA  D O G O D N E  S P Ł A T Y

Składnica Towarowa
UL. ZYGM UNTOW SKA 4.

Omaoh K. B. K. 629—3 Trlofou 2C-59.

12-letn, Franciszek Kot, syn robotnika, zam. przy 
roaJcuch przy jul. Bilińskich 58 jest ostatnią ofiarą 
tój kąpieli. Kąpiąc się w towarzystwie rówieśników 
padł do głębi i Utonął.

Na miejsce wypadki przybyła zawezwana karetka 
Pogotowia ratunkowejgc ;orâ , oddział straży pożarnej. 
Jednakowoż pomimo skrzętnych poszukiwań zwłok, 
topielca nie zdołano odszukać. W o hec teg > pizy staw­
ku fym postawiono posterunek, który ma zanim i e wy­
danie wydobyć zwłoki na brzeg z chwilą ich wy­
płynięcia na powierzchnię wody. Następuj" to za, parę 
dni dopiero, z chwilą rezkłaau ciała. Wypadkom po­
dobnym łatwo można zapobiedz przez zasypanie gru­
zem , ziemią. lun 'przez ogrodzenie tej niebezpiecznej1 
"jpidli Władze iinny zmusić właściciela tej parceli 
(dó żolowania niebezpiecznego miejsca.

Aresztowanie za prmysłowe wy­
muszenie.

Niejaki N. Berezowski, tytułujący się inżynie­
rem zapragnął lekkim sposobem zarobić nieco gro­

sza. Znając przygodnie jednego nadleśniczego na kre­
sach napisał do niego, aby niewłocznje przybył do 
I wowa w ważnej sprawie.

Gdy ten  z j a w  się tu, w ów czas  B. p o w ia d o m ił 
go jakoby w p ew n y m  d z ien n ik u  m ia> s ię  p o ja w ić  

artyku ł p ię tn u jący  jego rz ek o m ą  rabu n k ow ą  gospooarK ę  
leśną. '  '

Nadleśniczy ów hic mając pic na sumieniu nie 
interesował się zbytnio ta sprawą. Berezowski przed­
stawi! mu jednak różne przykre następstwa zwią­
zane z pojawieniem się tego artykułu, w końcu zdołał, 
p. zekonać gp o konieczności zapobierzenia temu. — 
W  tym celu zapoznał go ze spólnikiem szantażu nie­
jakimi Kierzerem eła.śi icigtem kiosku na pl. Kra- 
boWskitfl. który rzekomo miał obszerne wpływy w 
redakcjach

Po parudniowych pijatykach na koszt owegc nad­
leśniczego ubito w końcu interes w cukierni Leischera 
przy ul. Batorego Za zapłatą 250 zł. artykuł ten miał 
być wycofany z dziennika.

Interesowany nie miał jednak pieniędzy. Idąc za- 
irasowany ul. Legjonów Spotkał swego przyjaciela, 
klóry dowiedziawszy się o lej sprawie szybko na 
brał przekonania, iż zachodzi tu wymuszenie. On też 
spowodował aresztowanie obi oszustów.

Po przeprowadzeniu1 drobiazgowego śledztwa obu 
aresztowanych odstawiono do sąde

Nowa ofiara topieli na Francim e.
W wspomnianej okolicy miasta istnieje głęboka 

jama napełniona wodą. Zagłębienie to powstało t wy­
kopu gliny, której użyto oa Wyrób cegieł Wiciu de­
speratów, którym życie Zbrzydło topi się w  tej dzic- 
sięcio metrowe; głębi. Wielu też pragnie użyć bez­
płatnej kąpieli, gdyż brak w okolicy miasta rzeki 
lub stawów odpow iednich ku temu. Ci stają się rów 
nież często ofiarami tej głębi.

.Komunikufy ?

X W YDZIAŁ WYKONAWCZY MIEJSC. RADY 
ZAWODOWEJ odbędzie posiedzenie w poniedziałek 
dnia lit maja br. o godz. 7 wieczór w lokalu przv 
I Ossolińskich 10, Amikeasik, Żelaszkiewicz.

X DOROCZNY ZJAZD DELEGATÓW Okr. iwow 
śkiego TNSW. odbędzie „ię w dniach 9 i 10 maja 
br w Tarnopolu, a mianowicie dnia 9 maia (sobota i 
o godz. 4 po południu* Ziazd delegatów sekcyj semi­
naryjnych w sali państw, seminarium nauczyciel skie-- 
go, a (dnia 10 maja (niedziela) Zjazd delegatów Okręgu.

X N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubryk. Redakcja nie odpowiada).

^mbulatorjułn dentystyczne

wykonywanie pras technicznych dla sfer koleje 
wych, urzędniczych, rohotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259—
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Wyłącznie tylkc Kinoteatr MARYSIEŃKA
Wszyscy bez różnicy wyznania powinni oglądnąć

UROCZYSTE OTWARCIE 
UNIWERSYTETU HEBRAJSKIEGO W JEROZOLIMIE

w  obecności lorda Balfoura i reprezentantów całego świata. W 7 częściach.

M orderstwo polityczne w  teatrze.
Porachunki bu łgarsk ie  w  Wiedniu.

'iDFN, 9. maja, (Pat.). W  teatrze m iej­
skim, (diawnjy Burgtóater) dokonano weznraj 
■vi!eiczoirem podjczas przedstawienia „Peer G)«n- 
ta‘ zamachu! na tte ipolitycznem. Niejaka Men- 
eya Carniciii, która znajdowała się W towa­
rzystwie sWoich ziamkóW w loży trzeciegfc 
piętra data trzy. strzały do jednego ze swoich 
toWlarzyszy Teodc a Arn,aiulilcWlicza Panizze i 
zabiła gc* na miejscu. Obecna w loży mał­
żonka zabitego i pewien student bułgarski 
Usiłowali przeszkodzić morderczymi, która da- 
,j dio mich kilka strzałów iraniąC ich ciężko. 
IW telatrze powstała panlika, przedstawienie 
tr zerwa no i Rdpjero pc dłuższej przerw lie 
przedstawię iii a dokończomA. Sprawlczynię za­

machu aresztowano, crzyczem n e stawiała o- 
nia żadnego oporu. W  piclicji zeznała, że po­
chodzi z Maoedonji i ezyriu1 zbrodniczego' do­
puściła się dlatego, że \rneulowicz nie był 
szczerym Macedończykiem, bfc przed laty za­
mordował dWtóch dobrych piatrjfctóW mace­
dońskich. Dalej uświadczyła, że dokbnała za­
machu z powodójwj njatury poi Ltycznej, er a z, 
że zamierzała zabić tylko Arnautowicza, ubo­
lewa więc, że przez nteszjczęsli|w|y przypadek 
zraniła i innet osoby. Zamachu dokbńała w 
teatrze, gdyż Arnautowicz był zawsze uzbro­
jony w iiewbllweir i w innych okolicznościach 
potrafiłby się przed zamachem uchronić.

Rozbudowa miasta Lwowa.
Gmina miasta Lwowa otwiera z dniem 8. 

maj; 1925 po pryśli ulstawy z kwietnia 1925 
o rozbudowie miast Biuro Komitetu cła roz- 
bddowy miasta, pod oficjalng nazWtą: M ag i­
strat _— Komitet Rozbudowy m. Lwtcfcv!a“ .

Biiutro załatwić fwl&zelkie sjpiraWy wicjhód/ą- 
ce_ W zakres działania Komitetu: rozlbudowjyl 
miasta i doń ula l eży kierować wszelkm od­
nośnie1 pisma ■ próśb”  klóire są wlolne icd o- 
płal miejskich a nadto udziela ustnych infor­
macji codzierfme z wyjątkiem i&wjąl i niedziel, 
od guuz. 9-iej do 11-tej przedpicłuOniem.

Lokal bialra mieści się w rlatuszu II. ip. 
drzwi N,r. 62. (I. Departament Magistratu).

Akcia zagraniczna Targów Wschód.
O wzmożenie eksportu.

W  wykonaniu planu akcji oropagandowlej 
'argów na terenie zagranicznym prezes Za­

rządu Targów p,. Marjan Turski Wyjechał dn.
6. bm. do Francji, delgji, Włoch i Danii, 
lem nawiązania ściślejsztgo kontaktu z tam- 
tejszemi kołami gosno dar czerni dla zacieśnie­
nia stosunków hamdloWlylch między Polską, a 
tiemi krajami w związku, z V. Targami Wsch.

Przeprowadzenie analogicznej akcji powie­
rzone zostało na terenie państw bałkańskich 
dyrektorowi ■ a r etó w; Wschodnich n. Henryko­
wi Grosmainiolwli, który przed kilku; dniami n- 
dał się w  tyim ce'lu W dłuższą podróż. Zazna­
czyć njaleiży, źe rynek ten przez polską pro­
pagandę gospodarczą był dotychczas prawdę 
zupełnie nietknięty, a dla ekspansji gospodar­
czej Polski otwiera on bardzie duże możli- 
w liści.

Walki w PIavoku.
BERLIN, 8 5. (A\\.) Dzienniki tutejsze donoszą, 

że w Maroku toczą się zacięte walki, w których 
Trancuzi ponieśli Iduże straty. Zażądano nowych po­
siłków, które wysłano będą z AIgeru i Syrji. Marsz. 
Foch pozosłając w ciągiem porozumieniu z głównodo­
wodzącym generałem francuskim w Marokku. Pisma 
paryskie wystały specjalnych korespondentów na plac 
boju. Oddziały powstańców zbroiom są doskonale w 
broń nowoczesną. Linja bojowa ciągnie się na 100 
km. Sytuację Francuzów uirudmają ipodej zane ma­
newry szczepów tubylczych na tyłach wojsk francu­
skich. Siły bojowe Francji w Maroku obliczają na 
26 tys. 'piechoty, kilkanaście lekkich baterji potowych, 
oraz 120 samolotów wojennych.

E  sali sądowe}.
Ecna roku 1918.

Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 
wic no,raj roz,Pra\v;a o zbridntę i abupku, do­
konaną jeszcze w r. 1918.

Sprawa (wiedle aktu oskarżenia przedsta­
wia się njastępiu,,ąw:

Dnia 13. gruldńia 1918 a^adł oddział żoł. 
nierzy ukraińskich do folwarku *w‘ LelechóWL 
Bd pold Jadowem i zażądał od dyrekLcfra za­
rządu; dóbr Frteyja Wydainia broni. Gdy p. Frey 
wylegitymował się pozwoleniem nu posiadanie 
broni, olrzymamelm od władz Ukraińskich, na­
pastnicy nie zadowolili się lem, lecz Wyprowa­
dzili p. Freiyia, jegc syria i sekretarza zjarządu', 
ustawili ich pod murem, przyczem jedna część 
oddziału, pilnowała uch, goktwla do strzału, 
druga tymozasieim poszła rabować. Tego sa­
mego diiiia sleroryzoWał ten sa,m Tęddział le- 
śniczego w Majdanje, pioiczem go 'cgrabił

Dopięto po pnęiciui latach ricizpozriali po­
szkodowani kilku; uicziestników tegu rabunku:, 
którzy z,a to odpowiadają ^bacńie przed' są­
dem. Są to Jan Sojka Michał Józków, M;chał 
WiUiarz i Józef Skolski, którzly1 iczęściowc 
pirzyzńają się do rekwizycji (a nie rabtińku1).

Rozprawia ódbyfwa się pod pirzew* ditic- 
twiem t,. Ą.ritoniewficza. oskarża pirok. Pakli- 
kjwski, btronji dr. HankieWicz.

bóstwa wscnodnie wobec zwycig- 
siwa reakcji w Niemczech.

PARYŻ, 9 5. (PAT.) ..Pet Journal przewiduje,
że ważne sprawy interesujące politykę europejską bę­
dą prawdopodobnie ponowione za kulisami konferencji 
Małej Entcntjy w Bukareszcie. Kraje, których integral­
ność gwarantują tnLtatj, ńie mogłyby się nic in­
teresować sukcesami reakcyjnych sił w Niemczech, 
kampanja na gzeer przyłączenia Austrii uo Rzeszy, 
próby podójmowane przez Rzeszę w celu uzyskania 
rewizji granic wschodnich Niemiec, co wpłynęłoby na 
sytuację na Węgrzech, wreszcie wfcrosl agitacji ko­
munistycznej interesują w wysokim stopniu państwa, 
których programem jest utrzymanie ładu w końcu, 
że Francja może wobec powyższych względów śledzić 
z sympatją wysiłki tych dobiych budowniczych po­
koju, którzy drogą paktów gwarancyjnych jbejmu- 
j myćh coraz szersze kręgi zawieranych zdała od in 
tryg tajnej jdyplomacjt wprowadzają w dziedzinę rze­
czywistości zasady bezpieczeńsiwa wysunięte we wrze­
śniu zeszłego foku w Genewie.

Wybór Htndenburga zatwierdzony.
BERLIN, n maja. (Pat.). Wczoraj za­

twierdził trybunpł 'wyborczy iwybór Hinden- 
1 drga na prezy-denla Republiki.

Tafny konwentyhiel inspektorów 
szkolnych-

Dziś, w niedzielę przedpołudniem, odbę- 
fzie się tajne zebranie inspekterów szkolnych 
w szkole żeńskiej im. Mickiewicza kvte Lwo­
wie.

\X> ido.cznie zanosi się na now[y sabotaż roz­
porządzeń pańsiwoiwych

Zelbranie piowtyższe inspirują zapewne czyn 
nl'k> uważające sic jedynie powołanymi db 
zabierania głosu1 w każdej sprawie, chociażby 
ze1 szkodą państwa.

Jak, Charakter jma ppwjyższe zebranie, naj­
lepiej świadczą zaproszfenia, na któryich pod­
pisany jest niejaki Lewicki, gdzfe 'zapraszają­
cy: -irosi o liatychnijastowe zniszczenie zapro­
szenia.

Zwracamy nia to zebranie uWiagę wła- 
dzo,rr szkolnym i innym .czynnikom rządzcyitnj.

\X(końou', zapytujemy, kiedyż Polska sLan5e 
się piaństwelm prawbtządnem i kiedy1 urzę- 
dniey _ piaństy o[wj przestaną radzić nad tern, 
w1 jaki sposób' możnjaby obejść nstaWty i roz­
porządzenia państwulwle ?

Pogrzeli ofiar wileńskich
WARSZAWA, 9 5. (AW.) Wczcraj w Wilnie 

odbył się uroczvsty pogrzeb ofiar tragicznego za,, ..cia 
w gimn. im. Lelewela. W  pogrzebie wzięło udział 
około 50 tys. ludzi. Przed trumnami niesiono 100 wień­
ców Nad grobami pozamawiali: kurator wil. p. Gą- 
siorskj, prefekt gimn- jeaen z profesorów gimn i 
jedicn z abiturientów

Program rządu w  sprawach kresowycn.
WARSZAWA, 9 5. (a W.) Na poniedńafkowem 

posieazeniu Sekcji do spraw wojewódzr,^ Wschodnich 
jphzy Radzie Min. zostanie ostatecznie ustuony i  za­
twierdzony program rządu w spiawach kresowych. 
Progran len onejmuje sprawy szkolnictwa, reformy 
rolluej adminjsiracji Lezpjeczeń, mniejszości ugodo­
wych dp.

JVCimochodem.
Dowcip Rac Donalda.

W cderwlsi. eh dńiaich majowych wybrał 
się były premier angielski Mat Donald M  oko­
lice Ga^diff, ceiem odbycia kjlku; wieców1 po­
selskich W  rniejscowjośd Cyminer, jak do­
nosi londyński „Obser're(r '‘ Iwiygłosdł icn prze. 
mójwlieilie do górników, w klórem opo»Wiedział 
njaslęipiująiCą historyjkę: Rdwmej nieazieh ptzy 
ubiera di u1 się znalazł on (y. swej s afje piarę 
starych spodni, a poniówaz były doskf ńaie za- 
pras:oiw|anjel, wdział je  i wlyszed* z domu. 2d!a- 
pzyło się tegoż dnia, że go sfotografowano. 
Sądząe z lej fotografii, przecjWniicy zarzuc-li 
tnU, iż opiuśiCił szeregi robotnicze, picniefwjai 
jego zapa asoWianje starannie spodnie wskazują 
t;a .chęć wyróżnienia się

W  następującj) piątek znalazł się on w 
piewpem eleganckiem towarzystwie. Przeczytał 
w dziennikach, że był ubrany neodpowieo- 
njio, lalbowiiem miał kapelusz Zniszfczony a spi d- 
nici njeudprasolwiane. ,.Co mam te-az .czynić?^ 
— zapylał Mac Donald1 górnikóW. — Jaki 
maim nosić kapelusz ? Jakie są iw* tym wzglę. 
dzie życzenia okręgu iwfaszego ? A kfed'y o tern 
zdeicydujerie, rozwiążcie niaslępnie, cz,y wo­
licie mnie W: spodniach zaprasowanych, czv 
jwjypichanyich ?“ ...

i 'od^bnie intefesolwjanje się przeć,wników) 
najmniejsze ni drobnostkami życia przywód­
ców robotniczych i upatrywanie w' nidh po' 
/orólw odstępstw i, kwitnie i u nas vv| u na j - 
lepsze, a _ słynni dt oga gruszka, którą toW|. 
Daszyński j adł |w Krakowie, długo hrana bj - 
ła jako nidwybrcdtiy „argu!menl“  przeciw nie­
mu.

T,a'k (Wi Oczach niektórych bezmyślnych fi- 
listruiw! socjalizm  dlozsajnlać sie musi z Za- 
m edranem  odzjen'1'en — a. pi zedw, niepoko- 
jące j dla nich istocje rzecz) iwjysuWają oodai 
płożony, i błahostki, byle' ją zachiwiac i w y. 
szydzić.
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Dola starszych nauczycielek.
Dawujo już niewidziany tytuł W pismach 

pOdziejinylch. Prze< Wojną wszystkie dzienni­
ki iCo kilka tygodni zamiCoZCŻaW artykuły o 
t. jjiwt. nauczycielkach „młodszych", o tych 
pracownicach! szkół publicznych, których 
„kraj", czy miasto nie stabilizowały, trzyma­
jąc je  do* silwfego włosa nja tymczasowych pto- 
sadach, orząc niemi tak, że i^ejedna siwej sta­
bilizacji dociekała, i były Wypadk;, że „na 
Dosterunku" oddawały ducha... Tesame na. 
uiczycielki przechodziły, zanim doczekały się 
„nominacji" na Wysoką godność nauczyciel­
ki młodszej, piekło bezpłatnej i płatnej „prak­
tyk i" Wszelkiego stopnia, ołatnej od 10 zł. 
do 30 zł. apstr. fw|. miesięcznie. .

Zmuszone 5 —  6 godzin d/iennie pracuwiać 
W szkole, mając n[ajczęśri<j .odZiny do wy- 
żytwienja, natki z rodzeństwem i t. d, przy- 
gOtolyjyWuć się do wyższych egzaminów, 
kształcie się pozatem, był nie zardzewieć z 
njalbytemi W| lichych semlnarjach wiadomością, 
mi — n|a życie zarabiały dopiero pracą po­
zaszkolną, lekcjami pryWatnemi.

Och ciężkie tp było zyde i podłe czasy! 
dla tylęh prawdziwych bohaterek pracy oświa- 
toWlej w  b. „Oalileji", któ e śmlaio rzec no­
żna. na barkach s|w(ych dźwigały i dźwignę­
ły szkolnlidlwo miast, Szczidgólnie zaś wielkich 
oelntróWi miejskich, jak Lwowa, Krakowa* 
Przemyśla, Drohobycza, StanMalwówa i t. d 
— Bo ńauCzy.ciele w owych czasach ucieka, 
li tłumnie ze szkół, i fw(°ieli przyjmować po­
sady państwowe, lepiej płatne, na koleji, na 
poczcie, a choćby njalwiet lepszych woźnych...

Po 19„ 20, 22 i 25 latach służby bosługiwia- 
ły się te ofiary poLlyki oświatbwbj „kraju", 
sejmu galicyjskiegio i miast autonomicznych z 
•Własnym statutem, stabilizacji; mogły trochę 
lepiej jeść, gdy zębólwi jUż nie siało, ubierać 
się, db teatru pójść i t. d .; gdy złamanie prze-, 
dwrtościami i wlalką ciało i duch nić miały] 
ju!ż Wielkich ku temu aspir„cyj,

1 Oto, aby tym staruszkom pracy odmótwlić 
jeszcze pralwla do pełrtj eemerytury, gdy mi. 
potrzebnych Wówczas do spensjonowania wf 
krajul 40 lal służby, autonomiczny „polski", 
szlachecki sejm krajoWiy uchwalił w r. 1905, 
W roku rosyjskiej rewolucji i olbrzymiei wtal- 
ki o powszechne orawo wyborcze W całe__ 
Austrja, piekielnlą Ustajwę, tern padlejszą,, że

z mocą |w!steicz działającą, n)a podstawie której 
d*c lat służby, uprawniających dó przejścia w 
star spoczynku;, nie. miało się liczyć tych wszy­
stkich najcięższych, a zaraztetn z największym 
zapiałem odbytych lat praktykj bezpłatnej i 
płatnjej, o Ile ktoś nie prowadził w tym Czasie 
samoistnie klasy. W  len sposób odliczano pra- 
CoWnlikom tym po 6, 8, do 14'Haft i więcej, tak', 
że, aby dosłużyć się 40 lat (pracownicy pań- 
stWjowi — a więc austryjaccy, a nie' „polscy" 
autonpmiczni służyli lal 35!) trzeba byłopra- 
ooW|ać właściwie 50 do 55 łat.

Lelcz nia icóż te gorzkie Wspomnienia za­
pytał! ktoś, gdy dzisiaj służymy w Polsce 
niepodległej, klóra przecież zdaje sobie spra­
wię, ile nauczycielstwo przyczyniło się dó od- 
budoiwf) Polski, budując ją w duszach i ser­
cach pokoleń! ? Otóż Władze polskie idąc po 
łirtji najmniejszego oporu trzymają się tej u- 
stajwly i przenosząc starsze nau|czyeielkl w1 stan 
spoczynku', liczą im łata, Właśnie WÓdte tej .fisej, 
mo-polskiej" modły. Njejednla po 42 i 43 la­
tach służby nie ma Wedle tego jeszcze po­
trzebnej liczby lat (35), a gdy chce się spien- 
sjonbwlac, odrywają jler stosunkpWó wysoką 
część z należnej jej 100 proc. płacy pensyjnej,

WpraWdzie przed paru' laty cały sztab db. 
brze1 zapewine płatnych urzędników (system o. 
szczednościdwly) przeprowadził dokładną „w e­
ryfikację" (w! lej sipirawjir; i fnja pod'stauie dokul- 
mertltuWi policzył wszystkim wszystkie lata 
służby, pirzekonldWtezy się, że te „zaczepiane" 
pierWisze lata praktyki były latami ciężkiej, 
pełniej zasług praicy, ale sanacja skarbu nie 
ptoZwąla nia uczciwe załatwienie sprawy tej, 
przódóż te bledrte kobiety nie będą się broniły, 
sądzą (władze, Kazą więc sobie przedłożyć 
ścisłe: daty, ile komu! szlachecki sejm .znjaczy 
Wróg szkoły1 i oświaty, co Czytać można na 
każdej stronicy protokółowi sejmowych lat 
oderWiał, a cała falanga nauczycielek czeka 
„Wlyroku", mając w niejednym wypadku oli- 
sko pćłlorej razy tyle lat służby, ile Wymaga 
uslaWia emerytalna i boi się ustąpić ze szkoły, 
by nie być zmulszonemi głodować „w1 sta nie- 
spoezynku". Ostatnio te ppaOoWmce zdcbyly 
się n|a czyn. Przedkładają ministrolWi oświaty 
memiorjal- Pajn1 Grabski Jość długo siedział |wj 
Galicji1, i w1 .gazetach", by stosunki te znać i 
nie dopuścić by skandal szkolnictwa galicyy-

skiegc przemycony zbstał dp pi aktyk poL 
skicli Włcdz i lufetawOdawStW1- Polski niepob-- 
ległej i bj „sanacja" nieustająca skarbu d o  
konyWiała się na., życiul zasłużonych wra- 
coiwinlic.

Pozatem całe Uauozyidelstlwfc pokrZywdzc 
Ue jest tern, że nie dano mu odpowiednich 
Szczebli rang. N.auczycielS'W|c VII rangi, ma 
tytko szczebel a, a Wielu powinno już mleć 
szczebel d,

Zapowiedziano całemu szeregowi, że z 
lipcem otrzymają szczebel b, (niespraWledli- 

' wac. oo powinlni przeskoczyć c óraZul te 
szczeble). — To Leż pensjonofwlaiif i pensjp- 
npWjane teraz boją się, a doświadczenie u|Cz!y;, 
żel słulsznie, iż usuWja się ich ze sknerstwa, 'by 
nie potrzebowano, im wypłacać pensji w  wyso­
kości przywiązanie; tło wyższego szczebla. — 
Jakże Wdzięczną okazuje się Ojczyzna — w 
swój copiraWda nieszczęśnic lichej reprezenta­
cji — wobec sWbich JppacolwInTków.

Zyon wyoifnego socjalisty szwetfz.
W  Sztokholmie Łmarr ynegdaj szWjeazki 

minisler fypanslóWj, tow. Fryderyk Thorsson. 
Przed kilku dopiero- tj-godniami Wybrano go 
jako następcę Br; ntinga przewodniczącym 
szWledizkiej par.lji socjalno-demokratycznej1.

Thorssor. Ulrodził się W r- 1865. ^'yUlczy-- 
Wiszy się rzemiosła szewskiego, udał się na 
wędrówkę zagranicę. W  Kopenhadze przystą­
pił db partji sorjalno-diemokratytzruej, a za 
pow|rotielm do ojiczyzny oddal wszystkie sw'e 
siły agitacyjnej pracy iiad rozwojem ruichu 
rplbotniczego. Należał też db pierwszych po-- 
słów! socjalislycznych. W  r. 1917 został po­
wołany do gabiiifeiU' koalicyjnego jako mini- 
slelr skarbu i urząd len piastoWał późn!;ej w  
gabinecie ,czysto, socjalistycznym.

Po dymisji Brantinga byłby został na je1-- 
go miejsce prezydentem ministróW;, gdyby nie 
onoroba, która .powaliła go na łoże bcleścr

P»2ar mlasfaczha Klev>aft
WARSZAWA, 9 5. (A\V.). Wczoraj wybuchł

wielki pożar w miasteczku Klewań, pow. Rówień­
skiego. Na ratunek pośpieszyły sjaże pożarne z Rów­
nego i ŁuCku. Spaliło się 47 domów w śródmieściu. 
GO rodzin be-z daebu.
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& 3eatrn Wielkiego.
,Don Juan Tenorio", dramat fantastyczny Jose Zo- 

rilli — przekład St. Miłoszewskiego.
Poprzeuzonja niebyfwlałym rozgłbsem u- 

wieńczona niebywałym sukcesem W" Warsza- 
w(Łe przylbyłja i db n|as ta sztuka hiszpańskiego 
piotety, budząc zrozumiałe ząciekalwienie. Prze­
szło 100 iprzledstalwtień w Warszawie, ,coś po- 
rfad 30 fw[ Krakowie! — takjego tryumfu, zda­
je  się, me dożył żaden autoa polski. Aby w* 
Warszawiie zyskać taką wziętość, trzeba się 
konliecznje urodzić t\‘ jtakimś mnjej lub wię- 
uej egzotyicznfym kraju — metrupoljle lubią 
egzolyzm, bo mają ibyd dtulżb baitalnriiści u 
siebie. Podobnb Warszalwfa jest aulerytetem 
ua WŚzystkirh ipiolach współczeSnCgo życia pol- 
skielgio; z pc(w|ną nieśmiałością zatem, jedhak 
nie mniej mimo to stąnoWlczt podV. ażarr. ten 
autorytet, st|w|icrdzając, że jest dużo pn zesady 
w| tej reklamie, jaką roztoczony! dokoła utwo-i 
riul Zorilli.

Tem samem jeszcze nie ujmuję nic z jej 
wlarlośti. Bądź co bądź, romantyżm tkwi d|p;- 
tad Iw1 krwi naszej; lubimy czasem, kiedy zbyt 
niarn dolega trzeźwość odchodzić w świat jego 
fantastycznego ur°ku. A  „Don Juan" — tb 
■Jclr am a tyzow a na legenda, nasycona roman- 
tycznośicią. plelłna pnymityjwlztmu1 tych nastro- 
jófwl, w  których' świat trausioedenta^y ptrzyj- 
mUje kontury reialne, mieszając się 'wyłomie 
i czylnUnel fwl sprawy ryda ziemskiego. Po tam­
tej „tporłie jest mrok, i iilerulcl omrśc, cisza 
— jeżeii tedy nagle otworzą się wierze je ta- 
jemnicy zagtnobbwjej, jeżeli w niej zamajaczfy 
Świalło, zas/jemrze głusi i rUch, n|c dziwnego, 
zel fw(ychylą się ku nim z drżeniem trwożnej 
ciidkawości «strw)ść człoWiekdl. I jesfem pewny,

że więcej niż połowrę powfcuzen!,0 „Don juan" 
zajwfdzięcza tbinU śiwiatu nadzmysłowemu, któ­
ry [w| sinjyicjh' i fijoMowa-ch, niejako mislycz- 
njych brzaskach ja1 w i się na scenie, by współ­
żyć i [współdziałać.

Bb poza tertt stara legend^ o zdóbyfwloy 
kolbielt, tylekrotnie przetw|;,ająca się przez li- 
ler&lcrę nit m;a w sobje nić nadzwyczajnego 
ani oryginalnego. Nid szukać (wi niej głębo­
kiego problemu, allegorji czy symbilu. Ja*w| 
sie strojna (w1. pirzepvch dekoracji, kosljUmów 
i eTektólw,' świetlńfyieh, przemalwla ślicznym, 
iwierszem — oto wszystko. Płlalwli się W mr^pz). 
ri_j poświacie staroświeckich komnat. W1 smęt­
nie njeOieskalwiem jaśnieniu księżyca, rtozle- 
*wiająuego melanjdholję i tęsknolę mił(cści i  
śmierci po przestlwjo.-zu. Drga w niej iuszfa 
drapieżua i Ibeźwlzględna, płomieniejąca i po- 
rylw|ająqa wiszystkoi, ‘do W! obrębie WlładWycłi jej 
pożądań się zn’ajdzie. Don Juan, człb[w|ek, sto­
jący1 poza złlelm i dobrem, farelki szyderca, 
szpadą, złolfelm i miłosnymi podbićjalmi toru­
jący sobie! dtogę przez świat- Ogrom jegb 
jbrodWi [wlyplełniłby jesLestw|a setek innych n- 
dzi — ale on| niezatitvDżony Urąga niebu1 i 
ziem i —1 i chodzi (w ich okrutnej chwale, u- 
śmiuChnjęty, piękny i straszny jak demon 
znfiszicZlenia. Ale to tylko powierzchowne po, 
dofoieńs wb, gdyż noza Ctchłanią żądży uży- 
fwiania życia, które Zdblbywa przemocą i zdra­
dą, iJema fw nim n|c, ;qob|y go wznosillr ponad 
pojiom pt/bciętnlego cżłif(w(eka. Nie reprezen­
tuje żadnlej [wlielkiej myśli, żadnego potężnego 
żywiołu;. Bo; i uwoazetnie kobiet nje1 jest u nie­
go jakąś olbrzymia, nigdy niózaspokicjoną tę­
sknotą za czemś niedbścigłem, nić jest sz‘uka- 
niiem wcielenia tych pragnień, którehy go stra­
wiły Miłość „Don Juana" Zorilli — tc’ sporl-

zal Uda się przecież z drugim, podbbnyjm so­
bie!, ktoi [więcej w ciągu' roku kobiet uwiedzie 
ZWykły awamulmik! - kpndotjer, mający wiel­
kie szczęście do kobiet. Demonizm jeglo jest 
lytko demonizmem zatwardziałego zbrtld1- 
niarza.

Dramat, rozłożony na siedem Cidsłon, nit 
posiada z!w|arlośici konstrukcyjnej: realizmowi 
i plastyce czlerech pierwszych części przeciw­
stawia się baśniowa fanlastyczność trzech c . 
sLatmich. Trieść nie wnpsi mc oryginalnego a 
Don Julan, ujęty dzieWiczą niewinność;ą i mi­
łością In|ezy, załamuje się tw' swym świato­
poglądzie — poczyna po raz pierwśzy prawdzi­
w ie kochać. Dla tej .n.łoścj zdolny' jesl zaprzeć 
się całej sWej zbnódniczeji przeszłości i za­
cząć mojwie, qzySte życie przy boku ukochanej. 
Ale komandor, o j -\eiC dziewlezyny, która Dcl, 
Juan porwlał z klasztoru, odtrąca z prgardą 
i rrienajwiścią klęczącego mdjU stóp' człowieka; 
Don Julan [wi przystępie wściekłości, wlywbła- 
n[ej obelgami, zabija ojca Inezyi, ,a zaraz po- 
te|m don' LUisia, któremu na|w|asem mówiąc, 
przed' kilku dopiero godzinpmi Utwiód* najźt, 
czonfą Próba mor,aine|go c!diro.izenia nie Uda­
ła ;ię ; z deje sobie z tego strawię nieszczęśnik' 
kieldy Iwbłia ziowrogc

„Stulkałleim dziś db niebios bram —
Lejcz martWla fli^za poz; niemi;
Za moje życie nia tej zieimi 
Niechaj odpowie więc Bóg sam!"

Wraca .ódy n|a szlak WtystępkU- Le|qz spra- 
Wiedliwość boska doslęgnląć go musi. OC' trzech 
ostatnich odsłonach św,at zagrlclbowy1 jawi1 się 
nia scenie, zapb(w|adając karę za grzedhy1. I zb- 
stałby Don,1 Jlulan potępiony, gdyby nic. mi­
łość Inlezy', którą Uzyskuje dla niegc przo- 
baczelnae boże, za kilka minut pokuty ,od-t



Nr. 107 „DZIENNIK LUDOWfiY". i

Opodatkowanie ludności w latach 1 9 Z Z — 19Z3.
Dokor^me przez ininisten głfwo skarby ze, 

stawienie porównawcze wpływów z danin pu­
blicznych i monopoli, osiągniętych iw| pierw­

szych 3 miesiącach lat 1022, 1923, 1924 i 
1925 uplastycznia rozłożenie opodatkowania lu 
dlnlości. Niajichau'.akt!ejrvstyczniejsze i nadmiar,o- 
dajnjiejsze uo porównania są dane dotyczące 
r, 1922 i r. b.

W  pierlwiszych 3. miesiącach roku 1922 w1 
którym iulch]vv|alonja przez sejm nadzwyczajna 
dlanuna paisliwjowa, przyczynić się miała do 
sanjacj skarbu, rozłożenie opo^atkifwimU na 
łiidnęść, przedstawiało się jak następuje: po- 
djaflci bezpośrednie przyniosły 7.2 proc. ogó 
tlui Iwlpływu z danin i monopoli., podatla po­
średnie 9.9 protc., cła 7.6 proc , opłaty stem- 
piliofwje 6.( proc , niotv icle 36.2 proW. i nadzwy­
czaj na danina państfwfowa 32.5 proc.

W I-szym kwtarlalle r. b. w k lón  m skarb 
piańst)w|a zbiera plony nr zeprow a dżone j w1 r. 
nlb sanacji skarbupoziozenie podatków przed-

fwr jledby m i tym samym ulrzędzie pracowali 
członkowie jednej rodziny. Przepis ten jednak 
■nlie1 bbdwiązuje naczemfka Kuhna. Uważa on, 
ż t  to co musiał respekt o wiać jako c. k. rad­
ca może lekceważyć w Polsce niepc dległej.

Wamy nja myśl tokarnię kolej, Stry- 
jiui. Werkmistrzem tejże jest pi Prochaska. Za­
stępcą j1 ego jest p Peryhal, szwagier Pro- 
chaski. Do o iliczaiiya piremji został przezna­
czony Tomanek, zięć PrMcjhaski. Jednem sło- 
wleim kierownictwo oddziału spoczy wa w, rę­
kach szwagra, zięcia i teścia,
Niel trzeba o tern md wić, że to demoralizuje 
pracowników, bo trójka te decyduje v\ to­
karni o  wszyślkiem.

Przy" tej sposobności podajemy" dyrekcji 
projekt zaoszczędzenia wydatków w1 wlarszta- 
md, \vJ b iirze rysunkowem. Ten oddział kol 
zajmuje; się przew'ażme tolbotą PZK. wszy­
stkie rachunki i książki są lwi szufladach te-

pmawianiej W duszy tuż przed śmiercią. Wąt­
pliwa to, co prawda, ekspijacja za lata zbrod­
ni i krzylw!d',_ sianych po całym świeicie lecz 
ao do t go nie będę się spierał z tecilogiczny- 
mi poglądami autora.

Fajbutd, jak z potwtriźszego w lać, nie grze­
szy nadmiar .m pomysłowości. Dramatyicz- 
niość sztuki, która (w, Odsłonie IV . (naisim.ej- 
szej) osiąga punlkt kulminacyjny, rozldwa się 
jw| dalszych częściach w fantasmagorię zwi- 
dzeń, nie wnosząc:, prawie nip dc treści, nie 
piosmwiającą akcji. Poruszaią się i przemawia­
ją posągi wnmłych, przy kompanjamence 
m,uizyki (? ), Doęti1 Jluan Loi się, szydzi, wy­
bucha wściekłością, to zrfów rozpływa się wf 
tęsknjem uiwti :l'bien|u dla zmarłej lnezy, krótkio 
móiwiąc, jest w stanie Jagł eg o deirrjuim. Po 
cztwiartym obrazie; nie wMzijny jtiż nic ndwie. 
go, dramat Zamienia się w' misterjum.

Cała przeciętność pomysłu i widowisk - 
Wy charakter iu,tw,o,< u okupuje jednak w, bar­
dzo (wysokim stopniu piezja. Tę poezję od- 
czu’'v!aiiśmy dzięki znakomitemu tłumaczeniu 
p Miłaszejwlskiego. Dźwięczy ona szczerern 
złotem romantyzmu, rozbłysku [e jego mi- 
styjpznią twlonią i mfetycznemi światłami. iWiier- 
Ẑel cłyną, upajając pieściCą me 1 od'ją rytmu 

i rymu;. Zasługa tłumacza jest pierw­
szorzędna, [

Na ogół, sztuka przereklamowana przez 
Warszalwę, de godna vidzema. „Strumień 
pięknjośid płynie przez n{ą“ , choć sama nie 
jiest czemś (wfielkieim czy reweiacyjnem

O  (wystawieni" l na naszej sc< iiu dla bra- 
ku miejsca W: najbliższym numerze.

ARTUR CWIKOWSKI.

stawia się, jak następuje: poaatki bezpośre­
dnie stanowiły 8.1 proc., cła 26.8 proc., o- 
płaty stempiowle 9 4 proc., mouopicie 24.8 pmc.. 
i (wpływ 7 poda.ku majątkowego (zaległe ra­
ty) 6.8 pipie-

PodsiUmowiCjctC grupy wpływów;, znajduje­
my następni,'ąoe charakterystycz le różnice: iw! 
lokuj 1922 fw I-czym kwartale podatki bezoo- 
średnie zw|yczajne i podatek nadzwyczajny — 
danina pańslwtowa — stanowiły 39.8 prc. o- 
gołu wpływowi z danin i non poli, jodatki 
zaś (pośrednie i zyski z monopoli, a ivąęc o- 
podatko^anie cukru, soli, węgla, spirytusu ; i 
tytoniu stanowiły 46.2 proc. ogółu woły wówj 
z tanin' i monopoli. N,atomias1 !w I-szyim kwar­
tale r. b. opodatkowanie bezpośrednie t. j. 
Zwyczajne podatki bezpośrednie i nadzwy­
czajny podatek majątkowly stanowią 29.3 pro. 
wpływów, ^odatki zaś pośrednie łącznie z zy- 
saami monopoli — 39.2 proc.

rekcję, do wigladpięcia w' gospodarkę p. 
Kuhna,

Dzień 1 Maja w Drohobyczu.
,nimo silnej agitacji komunistycznej i endec- 

iej wypadł WJ Drohobyczu nadspodziewanie. 
Ruich \ve [wszystkich fabrykaeh był wśtrzyma- 
in|y, a ne, ik mylnie w  dzienniku podano, że 
w ,,Gakej’ “  dyrekcja rafinerji nie chciała zgo­
dzić ,ię na to.

Szczególnie Zasługuje nś uznanie organi- 
zacja w  ,,Polmkiie“  i partja nasza może być 
dumną tak z je j prowodyrów, jakoteż i ezłk n- 
ków.

W  tym, rolku; przyłączył się do naszego 
pochodu sztandar kolejarzy ZZK., a .czkiUko- 
wie tegoż pyjyji Uszyli karnie ze sfwjoim prze­
wodniczącym tolwL Chylińskim na czele. aże. 
ly zamiaiiifestować, że dzień 1. Maja jest świę 
tern rbbotniiczem i nie pomi gą żadne szyka­
nowania, anj groźby i n dukcją, Co miałlc miej­
sce w warsztatach kolejowych w Urohcbyczii

Wiadomiiśct z Borysławia.
W piątek; 8. maja. o  godz. 8 rano w fir­

mie „Prem ier" wybuch! strejk z powodu1 rtie. 
wypłacania zarobków1'.

Wszisey róbotmcy udali się do dyi ćkcji, 
ldóra obiecała część ludzi wypłacić a resztę
0 ile mdejdą pieniądze.

odpowiedz; robtei.nicy udali się do Do­
mu Ludowegr nfa naradę, poczem prStanowfili 
nie wr,acai do pracy prędzej, aż wszystkim 
bez wyjątku zarobki będą wypłacone

Zgromadzenie robotników kopalni wosku.
odbyło się dnia 7. bm. w DomU Lud wym- 
Po dok ład nem rozpatrzeniu sytuacji kopalni 
wosku, stwierdzają zgromadzeni, że obecna 
redukcja jest ze strony tirmy nieuzasadniona, 
stwierdzają, że firma „3oirysław/‘ tendencyj­
nie redukuje robotników po tc, aby uzyskać 
koncesje od rządu, a z drugiej strony nóbi 
zamach na płaqe robo! nicze, umowy zbkrowc
1 wszystkie wO'góle zdob3’,cze robctniczc Dy- 
reklot Fiebert proponuje icbmżkę płac i in­
nych dodatków’ Wobec tego zgnc miadzeni pro­
testują przędwi redukcji i wszelkim zama­
chom na zdobycze — oświadczają, że nie pc,- 
zwolą ani jednego zredukować i są gitowi 
sLoczyć najostrzejszą walkę z reprezentacją ka 
pitalizmu tej icopalńi. o utrzymanie swe, egziy- 
stencji.

Juiteratura, nauaa, sztuka,
HEPERTUAJt TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:

Niedziela o (godz. 3 popoi. ,Jtalka“ (ceny popal.).
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan“ (gośc. 

występ J. Węgrzyna).
Wtorek, o godz 7‘30 wiecz „Don Juan“. (gaśc. 

występ J. Węgrzyna).
Środa, o goci.. 7*30 wiecz -Don Juan1 (goic. 

występ J. Węgrzyna).

hEPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2xs
Niedziela o godz. 7.30 wiecz, „Wielki, księżna 

i chłopiec hotelowy1* (po raz ostatni).
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca"1 

ipo raz osuanti).
Wiórek, c godz. 7‘30 wietz. „Cudowne medjum11. 

(praniera).
środa, o godz. 7‘30 wiecz. „Cudowce medium '. 

REPERTUAB TEATRU NO.W.OSGi. ul. Słoreczmn
Niedziela D godz. 7.30 wiecz. ,,Clo-clo*‘.
Poniedziałek o gt d)z. ^30 wiecz, „świt, dzień i noc“ 

(z pp. Łozińską i IBierowskim). f
Wtorek o godz. 7*30 wierz. „jBuiadera" (gośc. 

występ L. Messal).'
Środa, o godz. 7'30 wieczór . Bajadera ’, (gość.) 

wysięp L. Messalj

TEATR Z\3X)WSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. .'•giellcńska L. 11. 

OTWARCIE LETNIEGO PAWIuONU W  OGRODZIE
Niedziela, z p. .Kaniewską i p. Brejtmanem: 

,,Sen“ operetka. J. Kalicha.

„CUDOWNE MEDJUM" to trzy akty satyry na 
współczesne stosunki z całym szeregiem typów świe ■ 
tnie zaobs :r\vowanyćh i ;„ldaaych z żywą plastyką. —

Akcja jak zawsze i  Kiedrrynskicgo żywa, barwna, 
trzymająca uiwag  ̂ widza od początku do końca

GOŚCINNE WYSTĘPY a  CYNY MESSAL. Mes­
sa! wystąpi po raz drujgi w teatrze Wielkim w po­
niedziałek, następnie grać. będzie w teatrze Nowo­
ści w szeregu najcelniejszych operetek. Ponieważ liczba 
jej występów jest ściśle ograniczona, zwolennicy t>pe 
retki będą musieli każdym razem wcześniej postarać 
się o bilety wstępu.

50 PRZEDSTAWIENIE „SW ITl DNIA I NOC . “ 
W  poniedziałek odbędzie się iw teatrze Nowości 50 
przedstawienie uroczej komedji Niccoaemiego, która 
następnie bezwarunkowo piepowrotnie już zchodzi z 
afisea.

OPERETKA POLSKA pod klepowi :ctwem Franc. 
Holllka znauegc artysty gperetkowego, urządza z po­
czątkiem n. pi tournee operetkowe z konkursową i 
melody jtoą operetką pt. „Róża Stambułu11 L. Falla, 
na rzecz nieszczęśliwych pogorzelców w Chorostkowie
0  powodzeniu tej operetki świadczy fakt, że graną 
była pr„ez powyższe k ie ro w m etw e  p rze s z ło  100 razy 
na ptowinc"’ a (uid ial w me, biorą nowo obsadzone 
siły -  jak: primadonna. Wojnowska Bilińska (dosko­
nała w roli Mielili), W ep rska. Dąbrowską. Weso- 
lowiski (znany komik ch a rak te rys ty czn y ), D tn v tro v rsKi

(tenor liryczny), IHollik (świetny w roli Fridoliua), 
Stańko, Oiochowśki i inni—

Prócz lego odbędą się przedstawienia popołud­
niowe dla młodzieży szkolnej, z pięknym programem 
koncertowym, z udziałem H ileny Skodówncj śp' wa- 
czki oper;., oraz całego zespołu, zakończ] zaś „Adam
1 Ewa11, baśń operetkowa z Hollikien? i Bilińską 
W rolach tytułowych

P* sedlstawienia powyższe odbędą się w Droho­
byczu, Truskawcu Donnie, Bolechowie i Ży daczo wie.

' WYSTAWA „.ŚWITU11 W  PAŁACU SZTUKI na 
pi. Targów cieszy się wielką frekwencją. Na całość 
wystawy składają się wystjawy zbiorowe Antoniego 
Bartkowskiego i Sazimierza Kosynowicza. o~az sala 
(^ólna artystów lwowskich. Wystawa otwarta codzien­
nie od ID—6 Wstęp 1 zł, dla akadem. 50 gr. dia 
dzieci szkolnych 20 gr. 1

X WYCIECZKA TOW . UNIWERSYTETU RO­
BOTNICZEGO DO PRAGI I W IEDNIA. Zarząd Gl. 
TUR-ll zwraca uwagę zapisanym i zapisującym się 
na fwtypicczke,, iż Jeśli ,w ciągu paru dkti najbliższych nie 
jtadeślą do Sekretarjatu Gener°lnego TITR-u, W ar­
szawa, Warecka 7. 50 złotych, dbkumentu osobistego 
oraz 2 fotografj i, nie będą mogli wziąć udztatu w wy­
cieczce, gdyż TUR .nie Dąży wyrobić paszportów. 
Odjazd 30-go wiecz. tulb 31 go maia rano. Prelimino­
wane koszty (wraz z pas sportami, jazdą, wstępami, 
utrzymaniem) 150 zł.

Familijne rządy w warsztacie ko­
lejowym w Stryju.

Czyli o tern, jak trzebaby Prochasków rozdzielić
Istnieją podobno przepisy, które zakaziu. 

ją wjykonywanie służbv 'w ten sposób, ażeby

1 go biura a na maszynie do pisania robi się 
‘ stosy pism dla PZK. podczas godzin urzędo­
wych. W ;adOmo dobrze, że PZK. mile w i­
dziany jest kl (Czynników; rządzących na sta­
cji kolejowe] w Stryjiu;, jako organizacja e- 
słabiająca kolej ar z}-, ale riie jest to (eszczć 
polwód, abvi maczelnik K«hn wydatnie po­
pierał PZK. a walkę prowaazil z ZZK.

Sadzimi, że te dwa fakty spowodMi ą dv-



„DZIENNIK LUDOSEY". Nr. 107

1 L i  wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
1 td . —"10. Nadesłane Zł. — -30, w tekście Zł —''60 « > - j r G O I > i Z K I V l A Na 1 “f itr. Zł. — 60 Drobne ogł. za słowo Zi. — OL' 

Komunikaty Zł. —*40, zamiejscowa 0 25°/, droisj. 1

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, L w ó w , plac Akademicki 3, 
Telefon 1361, poleca zdolne siły nauczycielskie, kance­

laryjne, handlowe, Francuski, Niemki, pielęgniarki nu mo- 
wląt, Ueblanki, zarządczynie, kuchmistrzów, cukierników, 
kucharki, lokaji, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów 
rolnych, lasowych. 1 —3

UNIEWAZN' ‘  M zgubioną karikę zastawniczą Nr. 3092 
banku : Mons Pius* na złoty łańcuszek Wilhelm Wald- 

man. 44—3

8 P E C JA L IS T A  CH 0R0B  W E N E R Y C Z N Y C H  I SKÓ RN YCH  ™
F N B  M i m / l  b. bekundarjusz szpitala wied.
L S I *  I *  1 ' i u n a  i Iwowsk ot 8—10. 12—1, 
8— 6, w niedzielę 9—1, Lwów , Asnyka 1, (róg Pańskiej)

pR O K A R k j , ^ .

W Y R Ó B  PIECZĘCI

l f r i e d ;
s y k s t u s k aL Uf.

Przedsiębiorstwo widślarsho -  kąpielowe
•**'._______________

WE LWOWIE, UL. ISSAKOWICZA
dojazd tram wajem  „UL“

otwiera sezon letni w  dniu 10 maja br.
ŁÓDKI, K IP IE L, KRĘGIELNIA, KONCER­
T Y  M IZ YK I WOJSKOWEJ. —  ŚW IEŻY 

I DOBOROWY BUFET.

Hurtownie Tel. 19—61. Detajlicznie.

Przedstawiciel na M ałopol- 
skę, fabryki row erów  

„ W f l F F E N  R A D  S T E Y E R "
posiada również na składzie rowery » Pucha* i inne, oraz 
wszelkie części składowe rowerów i sprzedaje je wyłącznie 

a po cenach konkurencyjnych.

Jaktib ROSENNAN, butów, Akademicka Z3
Zlecenia z prowinoji załatwia się o d w r o t n i e .

W łasny  warsztat reparaoyjny. 479—6

W chorobach skórnycn I wenerycznych
b. sekundar, jsz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6- 1

Dr. Laura  F u l l e n b a u m
ordynuje od 3— 6 popołudniu ul. Żó łk iewska L. 33.

536-1 Firm 136

630— 2

Rast i G assera m aszyna do 
s zyc ia  jest najlepsza. Skład 
fa b ryc zn y  we Lw ow ie, i i .  

G ródecka 63. 45-1

•i™

V k .

1
! Maks Glaserman)

LWÓW L

Spłdiz.: II. 219 

Wpis firmy spółdzielni.
Do rejeslrui wpisano dnia: 5 lutego 1925.

. Siedizjba spółdzielni. Lwów, ńl. Głowa 6.
'Brzmienie iirmy: kooperatywa Zw. budowlano- 

eiesielskicgo „Wschód" Spółdzielnia z ograniczoną od- 
nowiedżuilnpśe-ią we Lwowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wykonanie wszclkich 
robót z zakres rębót ciosie 1 skobudow 1 anycli wchodzą­
cych. Wykonawcy tych robót mogą być zajęci i za­
trudnieni tylko członkowie spółdzielni i Związku u- 
kwaliCfkowam w zawodzie budówlano-ciesielskim 

Czas trwania nieograniczony. . . ’■
Udział członka wynosi 50 zł płatnych albo w 

pałośei przy wstąpieniu1, albo w  przeciągu jedYlego 
rokuj w cfwunaslu różnych ratach miesięcznych. — 
[K-idy ezicmek m oie mieć wiecej ^działów. — Człon­
kowie odpowiadają zdeklarowanymi Uldziatami, a nadto 
Idalszą kwotą do wysokości [jednego udziału w sto- 
sfunku do posiadanych udziałów

Zarząd spółdzielni składa się z 3 członków i je­
dnego zastępcy. — Członkami zarządu wybrano: 1) 
Mikołaja Acadańsl iego, 2) Józefa Sidelnika. 3) Stetana 
Korykorę, a zastępcą Bazylego Sokolii.a.

Za spółdzielnię podpisują dwaj członkowie z u- 
izędtl. Ogłoszenia Spółdzielni aomieszczone będą w 
.Dzienniku] Ludowym" we Lwowie. Spółdzielnia ma 
Radę Nadzorczą złożoną z 6 członków. Przepisy o 
likwidacji zgodne z (ulstawą o spółdzielniach.

Sąd okr- jako handlowy Oddział IV.

Lwów, Jnia 4 lut'"o 1925.

Inserujcie  
w DZSENNIkU 

LUDOWYM

R O
niemieckie i angielskie, fotbale i dętki zapasów ■, gumy ro­
werowe i motocyklowe, oraz wszelkie części składowe, po­

leca najtaniej: 494-

B. CHUWEN, Ltfów. Fredry I.
Róg ul. Batorego. —  Własny warstat reperacyjny.

Kto przyjeżdża do Winnik
musi wstąpić do

RESTAURACJI 
JAKdBA BiZAHZA

W I N N I E I

Kuchnia wyborna.
Trunki znakomite,

531-3 Ceny przystępne.

Stanisław  M arszałek

X T
emerytalna i uposażeniowa funkcjonarjuszów pań­
stwowych wraz z rozporządzeniami, okólnikami 

oraz wzoram' podań.
Cena 3 zł. Cena 3 zł.

KU t u t a  <i
o szkołach dla mniejszości narodowych o języku 
państwowym i t. d. *raz z dodatkowym zbiorem 
okólników i rozporządzeń do ustawy emerytalnej 

i uposażeniowej.
Cena 2 zł. 1 ■, Cena 2 zł.

poleoa

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
Lw ów , S zajnochy 2.

r Urząd miejski T U S T ANOWICE
L:16/pr. ex 1925. Tustanowice, 7 maja 1925.

Zarząd miasta Tustanowice rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na posadę Inżyniera miejskiego

w Tustanowicach.
Ubiegający się powinni przedłożyć:
1. Dowód obywatelstwa polski°go.
2. Odpis świadectwa ukończenia W ydziału bodowy dróg i mo­

stów na politechnice z I I  gim egzaminem (dyplomowym) wzgl. stu-, 
djów równorzędnych.

3. Odpisy świadectw dotychczasowej pracy.
4. Curriculum vitae.
Do posady rej stosownie do kwalifikacji, przywiązane są pobory VIII 

względnie VII grupy płacy urzędników państwowych oraz dodatek lokalny. —  
Pierwszeństwo nają kandydaG z praktyką w dziedzinie regulacj i kanalizacji 
miast. — Po—mia wnosić należy do 31. maja 1925. Posad0, w razie przyjęcia 
petenta do objęcia dnia 1. lipca 1925.
536— 2 K ie ro w n ik  Tym c za so w e g o  Z a rzą d u : Kobak m p.

Z  powodu 25 rocznicy istnienia Teatru W ielkiego  
w e Lw ow ie rozpisuje Reprezentacja miasta

K O N K U R S
n a  l i t w o r  d r a m a t y c m y

pod następującymi warunkami:

Utwór ma być oryginalnym dramatem polskim 3 lub więcej 
aktowym tak, by wypełnił całe wieczorne przedstawienie.

Pierwszeństwo będą miały sztuki o temacie zaczerpniętym z św j- 
tlanej przeszłości Lwowa i jego olbrzymiej roli w dziejach Rzeczy­
pospolitej jako tego miasta, które zawsz« stało na straży polskości. 
Pożądanem jednak byłoby, by sztuka uwydatniała bohaterstwo dzieci 
i kobiet lwowskich w latach 1918— 1920.

Nagród przeznacza się trzy:
1) 10.000 (dziesięć tysięcy) zip.
2 ) 6.000 (sześć tysięcy) zip. 300- -

3 ) 4.000 (cztery tysiące) zip.
Sztuka nagrodzona pierwszą nagrodą lub też sztuka, Która w braku pierw­

szej nagrody otrzyma nagrodę drugą albo nagrodę drugą i trzecią łącznie, wysta. 
wmna będzie w teatrze w elkim i honorowana w  ten sposób, że autor otrzyma 
z trzech pierwszych przeajtawień 20°/0 dochodu brutto a z następnych 10°/o •

Manuskrypty opatrzone godłem z dołączoną kopertą, na której ma widnieć 
to sumo godło, wewnątrz zaś zalepione imię i nazwisko a .Jor a oraz dokładny jego 
adres naieży nadsyłać do dnia 1 września 1925 pod adresem .Prezydjum 
Magistratu, Lwów, Konkurs dramatyczny*. Ikład sądu konkursowego zostanie pó­
źniej ogłoszony.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Lwów, dnia 26 lutego 1926. J. NEUMANN mp prezyd. miasta.

Zastępca naczełn redlakt. i red', oduow BPONISŁ/MK SKALAK. — Druk. Luid. Sp Tow. Wyd., Lwjów, ulii. L. Saptóby 77 — Tel. 490.


